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Prowokacyjny wyczyn policji francuskiej 

Bezprawne aresztowanie 
dyplomaty polskiego lODZKI 

EXPRESS 

Zgromadzenie Ogólne 
wypowiedziało się 

za przyi1ęciem 18 państw do ONZ 
w Berlinie zach. tył stMłowczy protest pneciwko 

bmlprawnemu a.res'Ztowa.niu człon 
WARSZAWA (PAP). Dnia 8 ka misji, domag&jąc się jego nie 

bm. ambasador Francji p. Pier- zwłocznego uwolnienia. 
re de Lew;se został zaproszony JESt oczywiste, że brutalny 
do Ministerstwa Spraw Zagra- akt, którego d<>puśc:ila się policja 
niczn,ych przez dyrektora depar franclll!lka. w Berlinie zacbod­
tamentu MSZ ambasadora Prze nim w stooun.ku do dyplomaty 
mysia.wa Ogrod:zińskiego, który pol.skiego, nanisz.a elementarne 
z.łożył w imieniu rządu pol&kie- zasady przyjęte w st06unkach 
go protest z powodu be'Z.'prawne międz~~ch i .m~ mieć 
go UESZ.towania przez policję na celu Jedyrue zaklocame tych 
francuską w zachodnim Berlinie stosunków. 

.-.Uus~-· 
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dyplomaty polskiego, dru~ego --................................................................. ,._ ......... - .................................................... -
sekretarza Misji Wojskowej 
PRL w Berlinie, Czesława Ka­
lińskiego. 

NOWY JORK (PAP). Przytła­
czającą więks:rością 52 głosów 
Zgromadzenie Ogólne NZ u-

Albańskie 
Zgromadzenie 
Ludowe 
zaprosiło cf elegacjtJ 
Sejmu PRL 
do Albanii 

chwalilo projekt rezolucji. zglo­
sumy prrez Kanadę i 27 imtych 
państw, wzywającej Radę Bez­
pieczień.stwa do przyjęcia do 
ONZ 18 pań&tw ubiegających 
się o członkostwo w ONZ. 

Przeciwko rezolucji głooowali 
jedynie delegat Kuby i kuomin­
tangowiec. Wstrzymalo się od 
głosu 5 delegacji: USA, Francji, 
Belgii, Izraela i Grecji. Uklad 
głosów był więc taki sam jak w 
Specjalnej Komisji Politycznej. 

Obecnie więc sprawa przyję­
cia 18 państw do ONZ stanie 
na porządku dziennym na naj­
bliższym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa. Jak podano do wia 
domości, zbierz.e się ona w so-Am.basa.doc Ogrodzi.ński d-Oma 

gal się natychmiastowego zwol­
nienia Czesława Kali.ńsltiego 
prz.ez władze francuskie. 

24 rozmowy 
międzymiastowe 

przez jeden 
kabel 

WARSZAW A (PAP). Prezy- botę 10 bm. w celu rozpatrzenia 
dium Sejmu PRL otrzymało od tej sprawy. 
przewodniczącego Zgrom.&dzenla ---,-

Jak się dowiadujemy prre­
bieg wyoodlru był następujący: 

ZSRR, W. T. Lacis, przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy ZSRR. 
ministrowie Związku Radziec-

Ludowego Alba1'iskiej Republiki Przedłuz· en1·e 
Ludowej - Gogo Nushi -zapro-
s-zenie do .odwiedzenia Albanil 

sesii 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

6 grudnia br. o godz. 1'1.35 MOSKWA (PAP). Do stolicy 
Czesia.w K.ałiński został zatrzy- Związku Radziec:-kiego przybyła 
ma.ny Pl"LY ulicy Thurneysser- 8 bm, w godzinach popołudnio­
strasse, w dzielnicy Wedding, wych delegacja Sejmu Pohs.kiej 
- francuskim seldorz.e Berlina. Rzec:zypo.spolitej Ludowej. Na 
zachodniego przez grupę funk- czełe delegacji stoi profesor Jan 
cjon.ariuszy policji fra.neusk:icj. Dembowski - marszałek Sejmu, 
Kalińskiemu zarzucono worek wiceprzewodniczący Rady Pań­
na głowę, wepchnięto do pnygo stwa i prezes Polskiej Akade­
łowa.nego samochodu i uwi~o- mli Nauk. 

no w ni~a.nym kierunku. Na lotnisku we Wnukowie 
Szef polskiej misji wojskowej pod Moskwą, udekorowanym fla 

w Berlinie zachodnim Cz. Ur- gami państwowymi Polski i 
baniak - 7l0Stał dopiero po tie.z- ZSRR, delegację witali prz.e­
nycb interwencja.eh - przyji:ty wodniczący Ra.dy Związku Ra-
8 bm. przez generała Gere, ko-I dy Naj~j ZSRR, A. P. Woł 
menda.nta francuskiego sektora kow, przewodniczący Rady Na­
Berlina. - wobec którego zło- rodowości Rady Najwyi.s:zej 

przez delegację Sejmu. 

kiego oraz deputowani do Rady .._ __ _ 
Delegacja Sejmu PRL przy­

być ma do Tira.ny 12 grudnia 
br. Najwyższej ZSRR i Rady Naj- WARSZAW A. Na uzyskanie 

wyższej RFSRR. telefonicmej rozmowy między-
. c.ztonków delegacji witał. ró~ miastowej w godzinach między Narada 

mez ambasador nadzwycza~ny 1 9 a 16 trreba nieraz czekać ca-
peln~<><:1'Y PRL y; Z~ązku lymi godzinami, bowiem przez kł f • 
Radzieckim w. Lewikow.ski. jeden kabel można prowadzić a ywu par y1,nego 

Depesza z okazji 
60-leeia · 

obecnie tylko jedną rozmowę. • k 
w przyszłym roku sytuacja ta zwr ąz owego 

ulegnie zrnialllie i czas cz.ekania 
na uzyskanie rozmowy telefo- gospodarczego 
!licznej między nawet najbar-
dziej oddalonymi od siebie miej W dniu wczorajS'l:ym odbyła 

urodzin scowościami z.ostanie z.naczn.ie się ogólnołódzka narada ak­
skrócony. Jak informuje dyrek- tywu partyjnego, gospodar-

D I lb • cja ~tr. Zarz. ~ysłu. Te- czego i związkowego, poświę-

Za cichym przyzwoleniem USA o ores arrur1 ·~~li~czn~~ęk~ s~~ eona omów!eniu zadań, .jak;e 
w ARS ZA W A. - z okaz il 60-le- prrez Zakłady Radiowe im. M. stają w związku z reahzac. ą 

NIEMCY ZACHODNIE cła urodzin sekretarza generalnego Kasprzaka w Warszawie seryj- uchwał:i: KC PZPR w sprawie 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, nej produkcji specjalnych urzą- włączerua podstaWOwYCh or­
dlugoletniel bojowniczki o wolność d:rJeń dla tzw. telefonii wielo- ganizacji partyjnych oraz za-

ł • kł d k • Indu hiszpańskiego Dolores krotnej. łóg fabrycznych do udziału w 

amią U a Y Parys le Ibarruri plerw;zy sekretarz KC t• I 
· l'ZPR Bolesław Bierut przesłał In· Zastosowanie tej aparatury w opr~waniu pro~ek ow P anu 

Z • k • • F • • bilatce w imieniu Komitetu Cen- centralach telefonicznych pozwo 5-letruego zakładow pracy. 
c.1aUtepO OJeUle ffe rafteJI tralnego PZPR depesz41 gratula- h na prowadzenie w 1956 r. je- W naradzie udział wzięli: 

cyJną. \ dnocześnie dw?ch a w. lata~b zastępca kierownika Wydziału 
PARYŻ (PAP). - Jak wynika 2 I>zienn:ik „Paris Presse" zamles~- następnych 12 I 24 rozmow nuęl Przemysłu Lekkiego KC 

doniesień prasy paryskiej, społe- cza artykuł, w którym podkreśla, dzymiastowych przez jeden ka- PZPR _ Ka.kiełek oraz sekre-
czeństwo francuskie jest głęboko że w stosunkach między Francją u 11 dla beL Dzięki nowemu ~u t~-e KŁ PZPR _ Rejniak i 
zan1eP<>kojone z powodu intensyw a Niemiecką Republikil Federalną rsusy zlikwidowane zostaną w duzym -~. • 
nych zbrojeń Niemiec zachodnich. „wyłoniły się pewne trudności", po 11 '"'~'u d,.,...,.c'---·e trud:n<>ś- Kra,sk1. 

nieważ wladie zachodnio·niemlec· .,.....,.,.~ ~.,, •~„, · · h 
kie nie orzestrzecraiil postanowień Ameryki' Płd ci w połąc2'E!lliach t.ełefon.icz- Referat omawia.Jąey uc wa-

,Angielski sposób ukladów paryskich, przewidujilcych , nych. łę KC Partii i zadania z niej 
„~ranlczenie sił zbrojnych repa- --'--· wynikające w:vgłosił oru pod-
bil.ki bońskiej". sumował dyskusję sekretarz 

Jak podkrełl4a „Paris Presse" -na wc1ągn1ęc1e 

Libanu 
rząd Hch&dn.io-nlemiecki zamiena KŁ - Karol Krajskj. 
przekroczyć ogólnv tonat okrętów 
wojennych, pruwidziany dla NRF 
w układach paryskich. Rząd tran· 
cuskl złotvł Inż w tel sprawie !!leu 
!fll do dowództwa naczelnego sil 
zbrojnych bloku północno-aUantyc. 

do MEDO 
MOSKWA (PAP). - Jak poda.ją ldeqo. 

z Bejrutu, w tamte.iszych kołach Minister obrony narodowej Fran· 
dziennikarskich utrzymuje się, iż cjl generał Biłlotte odbył z dowód· 
Anglia opracowała plan wciągnię- cą naczelnym sił zbrojnych bloku 
c1a Libanu i Jordanii do pak-tu północno-atlantycldeqo iren. Gruen­
b<1gdadzk.iego (MEDO). Istota tego Iberem rozmowę na temat 2brojeń 
planu, przedstawionego rządowi li· niemieckich. · 
bariskiemu przez brytyjskiego mi- PARYŻ (PAP). _ Komentatorzy 
nistra spraw zagranicznych Mac wielu dzienników uważają decvzjt: 

Sprawa Goa 

Po~orsz~nie 
~•osunków 
międzv 

l1ndiami i USA · 
PEKIN (PAP). Przedstawiciel 

ambasady hinduskiej w Wa-

NOWY JORK (PAP). Pne­
wodnicz~y Zgromadzenia Ogól­
nego NZ J. Ma.za za.komuniko­
wał, że w porO'ZUlllieniu z prze­
wodniczącym.i wszystkich głów­
nych komisji postanowił prze­
dłużyć obrady obecnej sesji Zgro 
ma.<tzenia do 16 grudnia. 

J a.k wiadomo, sesja miała 
trwać do 10 bm. 

W Argentynie 
w-ykryto 
nowy zamaeh 

NOWY JORK (PAP). Z Bu­
enos Aires donoszą, że w pro­
wincji Mendoza wykryto no­
wy za.mach przeciwko obecne­
mu rządowi argentyńskiemu 
gen. Aramburu, który doszedł 
do władzy po obaleniu cztery ty 
godnie temu rządu Lonardiego. 

Zamach przygotowywany był 
przez oficerów jednostek wojsko 
wych stacj-Onujących w prowin­
cji Mendoza. Na czele spisku 
stali dowódca argentyńskich 
woj&k górskich gen. Ra.violo Au­
di&i.o oraz pułkownicy Reyes i 
E&pejo. A.resztowano wielu ofi­
cerów argentyńskich, których 
samolotami odtransportowano do 
Buenos Aires. 
Argentyński minister spraw 

wewnętrznych E. BUS.SO opubli­
kowal komunikat, w którym 
sprecyzowane są cele rządu 
Aramburµ. Komunikat stwier­
dza, że rząd Aramburu zamierza 
walczyć o wzrost prestiżu mię­
dzynarodowego Argentyny, za­
pewnić porządek 1 spokój w kra 
ju, przywrócić wolność i demo­
krację oraz polepszyć sytuację 
ekonomiczną Argentyny. Millana polega na tym, iż Liban rządu NRF w sprawie zwiększenia 

i Jordania miałyby żawrzeć z kra- liczebności sil zbrojnych w porów­
iami - uczestnikami paktu bag- nan.iu z poziomem pr:zewidzianym 
dadz.kiego układy gospodarcze 1 w w układach paryskich za dO'Wód 
ten sposób przystilpić pośrednio do fiaska polityki ~artej na tych u-
paktu. kładach. 

szyngtonie J. K. Ata! złożył w Tł k b•I t 
amerykańskim Departamencie o po I e y 
Stanu pismo rządu Indii, doma-

Dziennik „Al·Akhar" ostrzega, iż „Combat" uważa, te Niemcy za· 
doprowadz:iłoby to do izolacji Sy- chodnie mogił już obecnie - z po· 
ril, która zdecydowanie występuje wodu wielkiej liczby oficerów I 
przeciwko wszelkim paktom impe- podoficerów w szeregach Webr­
rialistycz.nym, a zwłaszcza przeciw macbtu wystawić 24 dvwl2je za· 
ko paktowi ba.gdadzik.iemu. miast 12 przewidzianych przez u· 

gające się od USA wyjaśnień w W V Stępy 
sprawie ostatniego oświadcze- n a J 
nia Dullesa na temat Goa. 7 bm. 

kłady paryskie, zaś „w najbliższej 
przyszłości liczba tych dywizji mo­
te dojść nawet do 48. W obliczu 
tych sił zbrojnych - pisze dzien­
nik - Francja, której armia po 
cięgach otrzymanych w wojnie w 
Indochinach u11rzęda w Afryce 
Północne!. zdoła wystawić na llnil 
nad Renern zaledwie kilka dywizji 
I to pozbawionych kadr oficer· 

sprawa pogorszenia się stosun-
ków amerykańsko - hinduskich MATUSZKIEWICZA, 
była również prz.edmiotem inter 

Jak bedzie rozwiązana pelacji w parlamencie hindus- WALASKA 
skim. Jeden z deputowanych 

sprawa Irianu wysunął żąda.nie, aby Indie 7.glo 1• CARMEN MORENA 
siły w ONZ projekt rerolucji, ł U 

Rokowania 
potępiający wszystkie kraje ko- ----
lonialne, które traktują swoje Gdy pl'7.ed pierwszym wy 
posiadłości zamorskie jako inte- słępem członkowie zespo-

Indonezja-Holandia sklch". 
„Combat" przypomina, że szyb· W porcie gdyńskim za.ładowa­

kie odradzanie się militaryzmu nie· no n.a staUd, które płyną do 
mieclcdeqo nie jest dla rządu USA Ameryki Południowej, pariiQ 
bynajmniej powodem do zaniepo- polskioh traktorów „Ursus". 
kojenia, gdyż celem USA jest Na zd,ięciu: 7.aładnnek tra.kio­

gralną część swego państwa. łów Matuszkiewic:za i Wa-

l-c:~-.:;1-llU :..-j,-1-r ~-„:n-~-,-„„-.ll'~-~~~-,! ... -.„,-,~~~-·~ul-1111 E.]iK~i; LONDYN. - Z Djakartv dono­
IZ<ł. li 7 bm. opublikowano tu 
Wllpólny komunikat rządów Indo­
nezji i Holandii. Komunikat głosi, 
te 10 bm. rozpocmą się w Hadze 
rokowania indonezyjsko-holender· 
skie, których przedmiotem będą 
zagadnienia finansowe, gospodarcze 
i kwestia zachodniego Irianu. 

„zmontowanie w Europie armii, na 
której moi:na polejJać, na miejosce rów dźwigiem pływajl\CYM na 1:11nłL...:1 r::..~h,A.~L 1.U"1 l.llr.~lllJ H celu? . 

Wyjaśniło się: każdy z o-

Rozmowy 
Adenauer FDP 

przerwane 

chylącej się ku upadkowi Francji". sł.a.tek Niemieckiej Republiki BERLIN, - Organy bezple- czę,lo budowę zbiornika wodnego 
„Tak więc - pisze w zakończeniu Federalnej „Santa Rosa". czeństwa państwoweqo Niemiec- o P<>wierzchni 16 km kw. „Mo· 
dziennik - wcześniej niż przypusz kiej Republiki Demokratycznej rze tas7Jk.ienckie" zr05i 78 t}"S. ha 
c-zali nawet najqors.i pesymiści. wy CAF - fot. Uldej-*i aresztowały aj:fetltów zachodni<>- ziemi, w tym 20 tys. ha odrogów 
stępuiil na jaw katastrofalne na- niemieokiej organizacji szpiegow· RZYM. - 15-letni uczeń wło-
stępstwa układów paryskich dla skiej tzw. „ąrupy walki przeciw· ski, Giuseppe Aragno, poślubił 
Francji. Roopoczęla się remilitary- ko niełud7Jlr.ośai". - swą 29-letniil profesodę Tere-
zacja Niemiec bez żadnych ?V,ra- r . MOSKWA. - Niecodzienny sę Sanarega. Miłość między 
niczeń i czynników hamujących'. U rc1a jubileusz obchodz.ił w tych dniach Giuseppem a Teresą narodziła się 

BERLIN (PAP). - Rzecznik boń- 69-Ietni myśliwy Kombuka Gej· w czas.ie prywatnych lekcji ma· 
sklego Ministerstwa Wojny oświad ker 2 Kraju Chabarowskiego. tematyki, jakich ud-zielała na-
cxvl 8 bm., że „plany dotyczące Menderes Ten rzeżki je52cr..e starzec U• uczycielka chłopcu. 
utw(}rzenia nowych sil zbrojnych polował... sześćsetnego z koliei RZYM. _ Trudno sobie wv· 

BERLIN (PAPJ. - Rozmowy mię odpowiadajil ściśle postanowieniom niedźwiedzia. W ciągu swej bo- obrazić, bv bomby mogły służyć 
dzy kanclerzem Adenauerem I układów paryskich I stmna nie- gatel kariery myśliwskie.i złowił jako materiał budowla.ny. Na ta 
przodstawlclelaml partil CDU I DP miecka nie sformułowała żadnych UtWO!'ZVł on ponad 6 tys. kun, 600 wy· ki właśnie dziwaczny I ryzy-
(Partia Niemiecka) a Wolni\ Partią tądań w sprawie zwiększenia kon- J der, 500 soboli I wiele innych k<>wny pomysł wpadł JDieszka. 
Demokratyczną (FDPl w sprawie tyn11entów, zwłaszcza jeśli chodzi tymczasowy rz~d zwierząt fut.erkowyc.h. niec w.i.oski w pobliżu Bolzano, 
przezwyclętenia ostatnich rozbleż- o marynark41 wojenną". 'ł DEUU. - Olbrzymi cyklon, który postanowił użyć na pod· 
noścl w łonie bońskie! koalicji rzą lctóry przeszedł w ublC9łym ty- murowanie swego domu starych 
dowej - zostały w środę ponow- Ibn s a ud LONDYN CP AP). Dotychcza- 11odniu nad stanem Madras, wy· pocisków armat.n4ch. Pocislti t.e 
nie przerwane. Rozmowy te pod- sowy premier turecki Mende- rząd't1ł ogromne sz.ltodv. Zginęło ukra<ił on za.raz po wojnie z 
Jęte maja być we wtorek w PIZY· res 'W nocy ze środy na ~ac- 301 osób. poblisk:leg-0 składu br<mi. Wła· 
szłvm tyqodnlu. d tek ~ ,_,__. NOWY JORlt. - Do Banku d:ze miejscowe skonstatowały, że 

Jak wiadomo, rozbieżności w Io- za pięctoma zasa ami po owym ...... , .„;fD•e rzą- Krajoweqo w Wi-scoosin wtarg· P<>Cisk:i aą naiładO'wane. WysłllllO 
ale koalicli rządowej w Bonn po- dowym utworzył nowy tymcza- nął uzbrojony włamywacz. Po natychm.ia.st ekiipę specjalistów, 
wstały wskutek te!fO, te przeWOd· wsp o• ti•stni"eni"a oowy rząd turecki. Jak wiadomo sterrorvzowaniU 9 pracowni.ltów którzv rozebrali len niebezplec:z-
nlCZilCY FDP Dehler wypowiedział J)C)1Xz.edni rząd, na c:z,e.le którego banku i zamknięciu kh w skarb- ny budynek. 
się nrzeclwko polityce zagranlcz- stał Menderes pod.al się do dy- cu, zrabował 100 tys. dolarów. BRUKSELA. - Dużym imk· 
net rządu ~denauera i <'.omaqał się .MOS~WA1 (PAP). - Jak podało misji 29 l 'stopada. Jak podają z po czym odjechał oczekującym u cesem cieszą się w Belg.id wy-
bezpośredmch rokowan między Hmdusk .e B.uro Informacyjne, król Ankary w ~kład nowego gab!ine wejścia do banku samochodem. stępy Pań9tw~o Rosyjsid1i90 
Niemiecką Republika Federalną al Ara I> il Saudylskiel Ibn Sand wvpo- . ~ . . MOSKWA. - W okolicach Chóru L~ im. Piatlnickie-
?wlązklem Radzieckim ,., SDrawle wiedział się za pięcioma zasadami tu . W':'.hodzi 5 mini.straw po,prze- Taszkientu (U2beoka SRR) rozpo- go. 

~enta Nlemle'1o ~oJoweoe W&PÓłMIDieałłl. .dni.ego rzl\du. -------------------------

czekujących starał się „przy 
kleić" do upatrzonego mu­
zyka, aby razem z nim. •. 
dostać się na salę. 

Takie to powodzenie ma.­
ją występy tych zespołów 
jazmwych! Zresztą widać 
to (i słychać!) już na sali, 
w czasie programu. 

Gdy więc ogłosiliśmy, te 
występy zostaną powtórzo­
ne w Filharmonii w nie­
dzielę 11 bm. o godz. 12 i 
16 oraz w Poniedziałek 12 
bm. o godz. 1'7.15 i zo -
setki dalszych miłośników 
Jazzu „zaatakowały" m.łej­
sca przedsprzedaży tj. Biu­
ro Reklam i Ogłoszeń oraz 
redAkcję „E::icpressu" przy 
ul Piotrkowskiej 96. 

Bilety ,.idą" jak woda. 
Zostało łeb Jeszcze niewie­
le i dziś prawdopodobnie 
„rozejdą się'" bez re.niy. 

A więc - ~ Ilię! 



ł\ im są bońscy rlziałarze 

Od SS do tek 
ministeria~nych 

w rządzie 
Adenauera 

BERLIN (PAP1. - Agencja 
ADN opublikowała fakty, kto· 
re dowodzą 01ezb1cie. ze cały 
aparat państwowy Niemiec za· 
chodn!ch jest opanowany przez 
b hitlerowców Począwszy O<! 
ministerstw. a skończywszy na 
organach samorzćldowych. wszę 
dz1e na odpowiedzialnych sta· 
nowlskach spotyka s1e hitlerow 
ców 

Jednym z najbardziej zaufa. 
nYch ludzi Adenauera jest boń 
ski minister finansów Schael­
ler. Schaeffer w roku 1933. z 
chwila dojścia do władzy Hit· 
!era, wystosował do przywódcy 
SS Himmlera list, w którym 
zaofiarował swoje usłuqi nowe· 
mu rządowi. 

Erhard. boński mimster go­
spodarki. zajmował za rządów 
Hitlera odpowiedzialne stanowi 
ska w państwowvch organach 
qospodarczych. Minister spraw 
wewnetrznych Schroeder od ro 
ku 1933 był członkiem partii 
hitlerowskiej. Obecnie zwalcza 
on siły demokratyczne w Niem 
czech zachodnich I próbuje do 
prowadzić do delegalizacji Ko­
munistycznei Partii Niemiec. 

Minister budownictwa Preus­
ker od 1933 roku należał do SS, 
a poza tvm zajmował odpowie­
dzialne stanowisko w jednym 
z największych banków hitle­
rowskich „Dresdner Bank"'. 

Cementownia Rei owiec 

Mimo wysiłków ukrycia 
interpelacja w Bundestagu 

prawdy 
wykazała: 

Adenauer miał kontakty 
z WJ'wiadem t·raneuskim • 

BERLIN (PAP). Na posiedze-
niu zachodnio-niemieckiego Bun 

i Rei.fferocheidt wycofali skar­
gę. 

Cementownia Rejowiec to obok 
„Wierzbicy" największy te110 ty· 
pu zakład w Polsce protlukują­
cv alównie wvsoko11atunkowy 

cement nortlandzkl. 
Na zdleclu: widok na piece 
obrotowe I basen kolekcyjny 

cementowni, 
CAF -- fot. Szyperko 

Najpierw 700 tys, ton - potem dużo w1ęce1 

Jakie korzyści da 
uruchomienie walcowni 

blach na gorąco 

nam 
ciągle i 

WARSZAWA (PAP). W związ - Co mógłby ob. minister po--
ku re zbliżającym się dniem roz wiedzieć o wielkości i ska.U i>ro 
poczęcia stopniowego rozruchu dukcji wałoowni ciągłej blach 
urzą<l.zeń walcowni ciąg!ej blach na. gorąco w Hucie fm. Lenina. 
na gorąco - kluczowego wydzia - w porównaniu z innymi wa.I­
łu w Hucie im. Lenin.a, przed- rowniamł w kraju? 
staw:iciel PAP, red. T. Sapociń- - Walcownia, której rozruch 
ski., przeprowadził rozmowę z rozpocznie się już za kilka dni, 
ministrem hutnictwa mgr. inż. jest najwięk..-zą walcownią w 
Kiejstutem żem.ajtisem na te- kraju. Jest ona zarazem jednym 
mat znacren.i.a tego obiektu dla z niewielu tego typu zakładów 
naszej gospodarki narodowej. w Europie zarówno pod 

względem wielkości i mo2:1iwoś-

p I• e rW S ZJ W lodzi· ci produkcyjnych, .1ak i pozio-
mu technicznego. Jak wiadomo, 

Wys'ci·aowy SAM projekty i urządzenia walcowni I> otrzymaliśmy re Związku Ra-
. dziec kiego. powstanie - Jaka. Jest jeJ roc?Jna. 7Jdot-

ł k ność produkcyjna.? 
w przysz ym ro U - Mówmy o dwóch zdolnoś-
Łódź „dorobi się" wreszcie ciach produkcyjny~h. Pierwsiza 

własneg wyścigowego SAM-a. - !<> zdolność pro1ektowa. w_y-
0 . . n061 ona - po pełnym rzecz Ja-

p~ PZMot pows.tala JUZ ko- sna uruchomieniu 700 tysięcy 
ffi!SJa konstruktorow z prore- ton. Druga _ to :zrlolność rze­
ktorem PL prof. Jerzym Wer- czyw:ista, tzn. taka, jaką będzie 
nerem na czele, która opracu- my mogli uzyskać po cal'kowi­
je założenia kon.strukcyjne dla tym opanowaniu urządzeń i pro 
tego samochodu. oeslJw technologicznych, co mu-

B udowa łódzkiego SAM-a si potrwać pewien czas, Jest 

Minister do specjalnych !><'· 
ruczeń Kraft był jednym z wyż 
szych oficerów SS. a od 1943 ro 
ku zajmował kierownicui stano­
wisko w Gestapo. Minister do 
spraw przesiedleńców Oberlaen 
der był jednvm z wviszych ofi 
cerów szturmówek SA I prze­
wodniczacvm „Związku wschod 
n.ich Niemców", organizacji 
której protektorem był ideolog 
hitlerowski Rosenberg. Również 
pozostali ministrowie qabinetu 
Adenauera zajmowali odpowie­
dzialne stanowiska w hitlerpw­
skim aparacie państwowym. 

I 
de.stagu w d:n.iu 7 bm. Adenauer 
odpowiadał na złożoną przed 10 
tygodniami interpelację SPD w 
sprawie procesu Schmedssera. 

Adenauer oświadczając m. in., 
że ani on, alili Blankenhorn i 

Reiffers.cheidt nie byli wspótpra 
cownikami francuskiej siatki 
szpiegowskiej, jednocześnie po­
wiedział: 

NOWE SRODMIESCIE 
CZĘSTOCHOWY 

zostanie zakończona w II kwar ona znacznie wyższa od pierw­
tale 56 r., a jedną z jego cech s:ej - w w:i•niku wprowadza­
charakterystycznych będzie ma ~ toku pracy rózn);'ch ele­
nadwozie wyikonane z pla- mentow pooitępu technicznego, 
sti.k.u Liczymy tu na 1 milion 200 tys, 

Jako dalszy etap .swych prac t°'.:_ a~ i. więcej: ż 
na te r k komi.sJa zaplano- . a.lezy sądnć, . e urueho-

n ° . mienie walo<rnrni etągłej bla.eh 
wala wykonarue SAM·.a t~ry- na. gorą.co w Hucie im. Lenina 
stycznego, który posłuzy Jaiko zla.goć!zi poważnie deficyt bla.­
prototyp dla niektórych zakła cby w kraju? 

Także urzędnicy ministerstw 
bońskich - to w przeważają­
cej części b. hitlerowcy. Np. w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych NRF 66 proc. wszystkich 
urzędników to b. hitlerowcy. 
Ambasador boński w kwaterze 
qłównej NATO, Blankenhorn 
w latach 1935-1945 był radcą 
ambasady hitlerowskiej w Ber­
nie, a następnie radcą ambasa­
dy w Waszyngtonie. Szef pro­
tokołu dyplomatycznego w 
adenauerowskim Ministerstwie 
Spraw Zaqranicznych Mohr był 
radcą poselstwa hitlerowskieqo 
w Hadze i odpowiedzialny jest 
za deportację i śmierć wielu 
Zvdów amsterdamskich. 

Schmei&ser odpowiadać miał 
za wysunięcie pod adresem Ade 
nauera, sekretarza stanu Blan­
kenhorna i konsula generalnego 
NRF w USA Reifferscheidta <>­
skarżenia o uprawianie szpiego­
stwa na rzecz Francji. Proces 
przeciwko Schmei&serowi i wspól: 
o.skarżonym został umorzony, po 
nieważ Adenauer, Blankenhom. 

Attlee mianowany 
lordem 

LONDYN (PAP). - Królo­
wa angielska Elżbieta miano­
wała Attlee lordem. Traci on 
mandat w Izbie Gmin, ·który 
sprawowa] 33 lata, i przecho­
dzi do Izby Lordów. 

„Faktem jest, że w tych La­
ta.eh (chodzi o okres, w któpYTil 
Adenauer utrzymywał kontakty 
z wywiadem francuskim) partie 
politycz...11e i urzędnicy rządowi 
często odwiedzali prz,ędstawicie 
h władz wojskowych zachod­
nich mocarstw okupacyjnych i 

. W cen lrum Częstochowy powsta-
1e rozleqle osiedle mieszkaniowe 
na.dające temu centrum wiełkomieJ 
ski charakter. W osiedlu tym zo­
stał oddany 70 już z kolei blok 
mieszkalny. 

W nowym ooiedlu śródmiejskim 
Częstochowy mieszka już 2 595 ro­
dzin. 

zasięgali u nich informacji. Te- TYSIĄCE ZAJĘCY. SETKI SARN 
go rodzaju formę kontaktów I DZIKÓW UPOLOWALI 
miałem i ja. Spotykałem się DOLNOSLĄSCY MYSUWI 
również re Schmei&serem". 

W dals:zym ciągu siwego <>- Uspołecznione placówki skupu 
świadczenia Adenauer usiłował w WOJ. wrocławskim zak11>piły już 

od myśliwych w obecnym sezonie 
zaprz.eczyć, że uduielił Blanken .myśliwskim ponad 15 tys. zajęcy 
homowi zezwolenia na dostar- 1 około 50 ton mięsa z upolowa­
czanie informacji wywiadowi nych . dzik.ów, jeleni t sam. Naj­
francuskiemu. Adenauer przy- więce1 dZJczyzny dostarczają las,y 
mal jednak, że prowadz:il z gen. w pow. Bolesławiec I Lubań. 
Speidlem rozmowy na temat mo 
żliwości przerwania" zachod- WE WROCŁA wru ZA.KWITŁY 
niej linii ;;bronnej przez wojska STORCZYKI Z HIMALAJÓW 

dów o odpowiednim parku - To by było nieścisłe: nie 
maszynowym. Zakłady takie „zlagodzi", lecz callmw:icie zlik­
moglyby wprowadzić uboczną widuje. Przewidujemy nawet, 
produkcję SAM-ów turystycz- że mniej więcej połowę produk­
nych. cji, bez żadnego uszczerbku dla 
Jednocześnie model ten ml:'- potrzeb krajowych, będziemy 

że służyć jako wzór dla kon- eksportować, a eksport blachy 
struktorów - amatorów któ- wysoko prz.erobionej jest bardzo 
rych mamy w Łodzi cor.;z wię korzystny. Popatrzmy: roczna 
cej. (se) produkcja now~j . wal€?Wlli (na-

dal opieramy s1ę Jedyme na zdoi 

Kaprysy pogody 
W Warszawie 
burza 
W górach ~ 
powódź 

ności projektowej 700 tys. 
ton) będzie okolo 3,5-krotrue 
wyż.sza niż produkcja wszystkich 
istniejących u n.as obecnie wal­
cowni. Najprostsze wyllczerue 
wskazuje, że jednodniowa pro­
dukcja walcowni ciągłej wystar 
czy np. na wytworzenie 20 mi­
lionów puszek do konserw. 

- Po?ra.wa. w tej dziedzinie 
nastąpi więc natychmiast po u­
ruchomieniu walcowni? 

W Komisji Politycznei ONZ 

radzieckie i upoważnił Blanken W nocy z 7 na a bm. w cieplar­
horna do prz.ekazania treści ni wrocławskiego oqrodu botanicz­
tych nmnów wladzom alianc- neqo zakwitły rzadkie odmiany eg­
kiln. zotyczoych storcz)"ków, których oj­

czyzną są Himalaje. 
Adenauer zaprzeczy! również, 

że on i Blankenhom otrzymy­
wali od Schmeissera pieniądze i 
żywność jako zapla~ za udzie­
lane mu informacje. Jednocześ­
nie jednak zmus:wny on był 
przyznać, że Blankenhom „u­
ga=.al Schmeissera, jak to by 
walo wówczas w z.wyC2<lju·'. 

Kilkanaście okazów tych roślin 
pokryło się niezwykle pięknym, de 
llkatnvm kwiatem o złoto-żółtych 
i seledynowych barwach, o silnym, 
oszałamiającym zapachu. 

Na Bałtyku 
- Nie, stoq:mi<>l.\•o. Po pierw­

sre, rozruch nie je>t sprawą mie 
siąca, a wielu mie>ięcy, produk­
cja zatem będzie narastać. Po 
drugie zaś, produkować będzie­
my przez pierwszy okres blachę Z debaty nad sprawą rozbrojenia sztorm 

Wczoraj rano wielu war=- grubszą - o przekroju 2,3--12 
wi.aków wychodzących wczes- mm, która się nie nadaje do 
nym rankiem do pracy słyszato wszystkich wyrobów. Dopiero 
grzmoty i ujrzało błyskawice. ~ wybudowani_u walcowni ciąg 
Była to niezwykle rzadko sp<>- łeJ bl~ch na_ zunno, przewalc<>­
tykan.a w tym okresie roku bu- ~ac zaczruemy_ cz:ęs? .tej ~b 
rza. ~l blachy na cieru.u~e tasmy 

Komisja. Polityczna NZ !ronty 
nuowala. w środę debatę nad 
sprawą rozbrojenia. i wnioskiem 
radzieckim dotyczącym środ­
ków zmierzających do da.Is.zego 
złagodzenia. napięcia. międzyna­
rodowego i rozwoju współpracy 
międzynarodowej. 

Przedstawiciel ZwiĄ-z.lcu Radzie 
ckiego Kuzniecow oświadczył, 
że delegacja radziecka. nie może 
poprzeć projektu re-rolucji 4 

Amatorska stacja 
telewizyjna 

MOSKWA (PAP). - Radioama­
torzy Kowna własnymi siłami zbu· 
dują stację telewizvjną. Tę cenną 

ln.icjatywę poparli profesorowie 
politechniki w Kownie, którzy ob­
leJi opiekę nad budową ośrodka 
telewizyjnego. 

Audycje amator9kńego ośrodka 

telewizyjnego będzie można odbie· 
rać w odległości 30--40 km. 

Będa także filmy 

panoramiczne 

53 kraje 
wezmą udział 
w IX festiwalu 
filmowym 
w Karlovych Varach 

PRAGA !PAP). - Producenci fil· 
mowl z 53 kratów zgłoslll luż U• 
dział w IX Międzynarodowym Fe­
slłwalu Fllmowvm w Karlovych Va 
rach w 1956 r. Na festiwalu po 
raz pierwszy wyświetlane będą m­
my panoramiczne. W tym celu słyn 
na kino letnie w Karlovych Va­
rach wyposażone zosłanie w sze­
roki ekran, o wymiarach tOx25,5 m. 

135 LAT MIJA OD CHWILI 
ZAŁOŻENIA TOWARZYSTW A 
LEKARSKIEGO WARSZAWSKIEGO 

państw, ponieważ t'e'llOlucja. ta 
nie zawiera za.leceń w sprawie 
redukcji zbrojeń, a. nawet nie 
wspomina o za.ka.zie broni ato­
mowej. 

Schmel&ser zrewanżowal się za 6 bm. PI'ZY'l>Bdła 135 rocznica u­
to, dostarczając Blankenhorn<>- tworzenia Towarzystwa Lekarskie­

Kuznieoow za.pytał delegację wi czekolady, kawy oraz konia- qo Warsza"."'ski.~go, pierwszej tego 
USA F ·· · A Iii oto ku. Ponadto Blankenhorn o- typu organizacu, powstałej na te-

' ra.DCJl ~ ng fYEY g - trzymał od Schmeissera 1 600 ma renie byleqo Królestwa Polskiego. 
we są _za.wrzec fo~ne ~ · . . Trady~je Towarzystwa kontynuuje 
zumieme w sprawie p<n1omu rek, W cel~ przekazania teJ obecrue Polskie Towarzystwo Le­
sił zbrojnych i w innych spra- kwoty pewne) placówce w Za· karskie, które skupia w swy~h s'.lle 
wa.eh, które wstały uzgodnione. glębiu Ru~ry do_ walki przeciw- ragach ponad 8 tys. członkow. 

W nocy z 7 na 8 grudnia nad I arkus:z.e - o praekroJU d~h<>­
Krakowem oraz woj. krakow- dzącym do 0,2 mm. Nastąpi to 
skirn szalała silna wichura. Sre- w latach 1957-58. 
dnia szybkość wiatru wynosiła 
17 m na sek., a w porywach do o pomys'lny 
chodziła do 25 m na sek. Ciepły 

starł 
Na przykład porozumierue w ko komuruzm<1Wl. 
sprawie nies«>.sowa.nia broni Adenauer zaprzeczy! również ~!~ii~iipg~yK 

wiatr północno-zachodni spowo 
dowal na terenie górskim szyb- do pięciolatki 

a.tomowej na. wzór genewskiej prawdziwości pozostałych ze- POLSKIEJ KONSTRUKCJI 
kie topnienie śniegu, skutkiem 1----~-----­

konwencji z 1925 r. o za.ka.zie znań Schmei&5era o umowie z 
st-Osowa.ni.a broni bakteriolo- wywiadem francuskim, która We wrocławskiej spółdzielni „Ra 
gicznej i chemicznej. prrewidywała, że w wypadku za diotechnika'" zakończono budowę 

Chuligański wybryk 
żołnierzy 

amerykańskich 
w Berlinie 

grożenia Adenauer wysłany 'ZX>- prototypu samochodoweqo radio­
starue specjalnym samolotem do odbiornika skonstruowanego przez 
Hiszpan.il zanrzeczyl on także zespól f>racowników spółdzielni pod 
. . . · ,.. . . loierunkiem radiotechnika Wacława 
istnieruu planów odstąpierua Każmierczaka. Aparat ten przewi-
Francji lewego bt7iegu Renu. dziany do samochodów „Warsza­

Dzienni.k Neues Deutschland" wa", jest zasilany prądem przetwor 
pisze że SPD mia.la &ię zob<>- nic;y. Obecnie przeprowadza się 

. • • . . . . na1 proby wykorzysta.ma aparatu. W 
wi.ą.zac, lZ lll:e będzie . :egala przyszłym ro.ku spółdzielnia przy. 
n.a otrzymanie od.p<>'Wledzi od- stąpi do seryjnej produkcji tych 
nośnie wszystkich problemów radioaparatów. Konstruktorzy sta­
związanych z procesem Schmeis rają się. jeszcze _ie ulepszyć i za­
sera. Przedstawiciele CDU użyli stosowac zasilanie z wibratora. 
wobec SPD szantażu oświadcza-
jąc, że w praeciwnym wypadku DEFEKTOSKOPY 
koalicja zmuswna będzie uja'\V- W środę, 7 bm., robotnicy i in­
nić kQ!l.takty przywódców SPD żynierowie wrocławskiej spółd:z.iel, 
z wywiadem zachodnim. ni pracy „Radiotechnika" ukoń­

czyli pracę przy produkcji pierw­
szej serii polskich defektoskopów 

· ultradźwiękowych. liczącej 55 sztuk. 
Precyzyjne te aparaty służą do 
wykrywania braków w metalach. 
Impulsy ultradżwiękowe wykrywa­
ją uszkodzenia w metalu o grubo­
ści nawet ponad 3 metry i po­
zwalają określić, na jakiej glęb.o­
kości te us2k-0dzenia się znajdują. 

Strajk 

c:rego zaczęły g\valtownie wzbie 
rać górslde rzeki i potoki. Na 
Dunajcu, Popradzie, Rabie i in­
nych rzekach górskich oraz na 
Wiśle czynne było całą noc po­
gotowie przeciwpowodziowe. 

Wskut.ek szalejącej wichury 
uszkodzoole zostaly przewody te­
lefoniczne, 

W Zakopanem S'iln.a wichura 
uniemoili.wiła kursowanie kolej 
ki linowej na Kasprowy Wierch. 
całą noc z 6 na 7 bm. trwały 

na posterunku zalogi statków 
Polskiego Ratownictwa Okręt<>­
v.-ego. Na sygn.al wzywający po­
mocy w walce z szalejącym na 
Bałtyku sztormem ocrekiwaly w 
ostrym pogotowiu jednostki PRO 
od Zalewu Wiślanego aż po Za­
lew Szczeciński. 

Siła wiatru, która. wieczorem 
6 bm. sięgała do 10 stopni w 
skali Beauforta, około północy 
zmalała. Pozwoliło to na wpr<>­
wadrenie do portu gdyń&kiego 
i statków: radzieckiego, amery­
kań&k:i.ego, zachodni<> - niemiec­
kiego i fińskiego. 

pracowoików 
francuskiego lotnictwa 
Ir wa 

Znany artysta berlińskiego 
kabaretu „Die Distel" Werner 
Lierck napadnięty został w 
centrum miasta przez dwóch 
pijanych żołnierzy amerykań­
skich, którzy obrzucili go ste­
kiem wyzwisk, nie szczędząc 
jednocześnie obelg pod adre­
sem NRD. Gdy Lierck zwrócił 
im uwagę, że znajduje się na 
terytorium NRD i wyprasza 
sobie takie obelgi, Ameryka­
nie zbili go do utraty przy­
tomności. Kiedy Werner 
Liercjt leżał już nieprzytomny 
na ziemi, żołnierze amerykań- PARYŻ. - We Francji trwa już 
scy przywołali taksówkę i ka- od 5 tygodni strajk kilku tysięcy 

W Moskwie 23 stopnie mrozu 
robotników lotnictwa cywilnego. 

zali się wieźć w kierunku Dziennik „Franc Tireur" podaje, Takiej zamiec.i. sruezneJ, Ja- było już po nim śladu, posta-
granicy sektorów Berlina. Szo- że strajk kosztowal dotychczas ka szalała nad Moskwą 30 li- rały się o to sprawnie pracu­
fer kluczył jednak ulicami rząd 2 miliardy franków, ch-0ciaż stopada w nocy, nie pamiętają jące ekipy Zakładu Oczysz-
ml·asta tak długo, dopo'k1. ni·e na zaspokojenie żądań strajkują- t t . zk • cych potrzeba tylko około 750 mi- nawe s arzy mies ancy mia- czania Miasta. 
spotkał dwóch funkcjonariu- lionów franków. sta. Śnieg padał przez cały I 5 grudnia chwYcił w Mo-
szy policji ludowej. Amery- 7 b.m zostało całkowicie unieru- dzień 1 grudnia. Ale gdy skwie bardzo silny mróz. Ter-
k ' t · tal' chom1one metro paryskie. Personel . . ' . . anscy a\yan urmcy zos 1 obsłuqi metra oqlosił strajk, do- 2 ~m. p1erws1 pr~echodn;e 1mometr wskazywał w ciągu 
aresztowani. I.maga.ląc się podw.yU.ki płac. 4.szh do pracy, na uhcacll me dnia.23 stopnie.poniżej zera. 

Wyrównać zaleełości 
w przemyśle 
jedwabniczym 

NienadZWYcz.ajnie wYStar­
·tował do realizacji zadań 
ostatniego miesiąca Planu 6-
le1:.niego nasz przemysł je­
dwabniczy. W pierwszych 5 
dniach grudnia tkalnie zakla 
dów przemysłu jedwabnicze­
go wykOll1aly zaledwie 99,3 
proc. swoich planów. Wykoń 
czaloie natomiast 72,3 proc. 

Gorsze wyniki, niż przecię­
tna całej branży, uzyskały 
ZPJ im. Wróblewskiego w 
Łodzi, których tkalnia w cią 
gu 7 dni gruónia wykonała 
tylko 98 proc. planu. Wedlug 
wyjaśnień kierownictwa fa­
bryki, przyczyną tego są tru 
dności na oddziale przygoto­
wa\vczym, m. in. duża absen 
cja chorobowa w snowalni. 
i stąd brak dostatecznej ilo­
ści osnów dla tkalni. 

Jak zapewnia dyrektor 
Zaikladów im. Wróblew-
skiego, trudności zootały już 
przełamaine i w ciągu dwóch 
- trzech dni r.ało~a tkalni 
powinna wyrównać swoJe 
zaległości z bieżącego mie­
siąca. 

Sprawd:zJimy za trzy dni. 
O> 
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CZY I ry YCZDle I samo ry yczn1e O pewne) YS . USJI r Korespondencia własna) 
Rozmowa toczyła się w Io 

kalu rady zakładowej ZPDz 
im. Kasprzaka, a tematem 
jej było współzawodnictwo 
pracy, Sta:-e, dobrze wszyst­
kim mane zagadnienie. Tyle 
się już w tej sprawie mówi­
lo i pisalo, że właściwie każ­
dy z biorących udział w dy­
skusji mógłby co najmniej 
godzinę operować przyswojo­
nymi sobie w pamięci zwro­
tami i sfO!I"Illulowaniami, na -
wet nie znając dobrz.e tematy 
ki zakładu. 

Nic więc dziwne!Jo, te pierw· 
szy kwadrans dyskusji upłynął 
lekko I potoczyście. Przewodni· 
cząca rady zakładowej, dyrektor 
naczelny i inni obecni tam akty· 
wlści stwierdzali słusmie, że 
„ruch współzawodnictwa 11racy 
lest dźWi!Jnlą l motorem. że na· 
letv go rozkręcać I popularyz.o.. 
wać wśród mas itp. Itp.". 

SAME SŁUSZNE 
I NIEZAPRZECZALNE 

SLOW A 

PodmJoslego nastroju nie 
zamąciło nawet bardziej kon­
k.retme pytanie o wbawią.za­
nia załogL 

- Zobowiązania? O, tak, 
naturalnie, podejmowano. Na 
uroczystej masówce. Dzięki 
tym zobowiązainiom zakład 
wyprodukuję tyle to a tyle 
tysięcy sZJtuk bielizny, pod­
niesje jakość produkcji itp. 

Znów same słuszne oświad 
czenia. 

Nastrój zacząl przybierać 
na temperatur.le dopiero gdy 
,,zahaczyliśmy" o kOt!Jtrolę 
tych zobowiązań. 

Z „POMOCĄ" PRZYSZŁA 
KRAJEWSKA 

Zofia Gajzler-mąż zaufa­
nia krajalni oraz jej dwie ko 
leżanki z szwalni, pełniące te 
same funkcje .zwiąllk.owe, pa­
trzyły na mnie s7-eroko o­
twartymi oczami. Płynęły 
mi,nuty, padały pytania a sy­
tuacja stawała się coraz bar­
dziej ciemna. 

Odnosiło się wrażenie, jak 
byśmy 1xirz.mawiały różnymi 
językami albo-jak by to był 
język mało many, np. turec­
ki. Po półgodzinnej rozmo­
'Wie d06złam do v.-niosku, że 
istotnie - mówię po turec­
ku. 
Zaczęfam się zastanaiwiać. 

Na czym t.o polega? Dlac:ziego 
żadna z rozmawiających ze 
mną ooób nie potrafi odpo­
wiedzieć na proste, zdawało­
by siię, pytania? 

w.reszx:ie z pomocą :przyszła 
Krajewska, mąż za ufania ze 
SZ\Valni. 

- Czego wy od nas chce­
cie? Czy nie widzicie, że nie 
jesteśmy w stanie wam odpo 
wiedzieć? Tak jak wy to so­
bie wyobrażacie nie jest i nie 
może być u nas w fabryce. 

PYTANIA BYŁY DWA 

- Jaka jest treść zobowią­
zań posziczególnych czlo!l!ków 
załogi? oraz: 

Plena dzielnicowe 
Ligi Kobiet-radzą 

Po plenum ZŁ LK odby­
wają się obecnie plena za­
rządów dzielnicowych LK, 
na które przenoszone są u­
chwały podjęte na plenum 
ZŁ oraz wytycza się kieru­
nek prac przygotowawczych 
do II Ogólnopolskiego Kon­
gresu Kobiet. Kongr~s od­
będzie się wiosną przyszłego 
roku. 

łl§ n9l!tqch kStVffPJdJJI 
ANDERSEN J, CH.: Baś n le. 

llnstr. J, M. Szancera. Wyd. J. 
W-wa 1955, NK, cm 30x21, s. 136, 
3 nlb. Pp!. Zł 19. 

Wznowienie w 80-tysięcmym na 
kładzie baśni czytanych na całym 
świecie przez młodzież i dorosłych 
dzięki qtęboko ludzik.im uczuciom, 
którymi są przepełnione, prostocie 
języka, subtelnemu humorowi, 
współczuciu dla pokrzywdzonrch. 
Niniejszy wybór ilustrowany p1ęk· 
ftie przez naszeqo wybitnego gra· 
fika zawiera 24 baśnie, m. m. 
„Dzielneqo cynoweqo żołniena", 
„Słowika'', „Nowe szaty cesarza", 
„Dziewczvnke z zaoalkami", „Brzyd 
kie ,kaCZqtkO" i in. 

Jak wygląda konflrola 
tych robowiązań? 

W sprawie pytania pierw­
szego przewodnicząca rady :::a 
kladowej Ewa Kuberska 
nie odpowiedziała od razu. 
Poslala natomiast po proto­
kół z masówki. 

- O tu macie wszystko -
podsunęła mi kartkę maszy­
nopisu. - Zakłady im. Ka­
sprzaka na cześć 38 roc.znicy 
Rewolucji Październikowej 
wbawiązaly się wypr'Oduko­
wać ponad plan tyle to a ty­
le sztuk Bielizny, wartości glo 
halnej„. 

- A wyikonujecic te zobo­
wiązania? 

- Tak. Wykonujemy. Pr7-e 
krac.zamy stale plany, a za­
klad nas.z nawet zdobył w 
III kwartale „Gwiazdę" we 
wspólzawodnictwie między­
zakladowym. 

- A}e mnie chod<Zi o zobo 
wiązania podjęte w dniu 30 
września? Jak podejmowali­
ście te 'ZJObowiązania? 

- No, przecież mówię, na 
masówce. 

- Ale przedtem? 

MAJSTER 
„DAWAŁ NASTAWIENIE" 

Kobiety w radzie patrzą 
na mnie nie rozumiejąc. 

- Zanim 'ZJOrganizowano 
masówkę były przecież chy­
ba jakieś rorzmowy z .ludź­
mi, chociażby w grupach 
zwią2lkowych, prawda?-pod 
suwam. 

- Tak, talk. Były. I maj­
ster „dawał nastawieinie", co 
należy podejmować. 

- A mężowie zaufa111ia? 
- Mówiłyśmy, że trzeba 

podjąć jalkieś zobowiązania, 
ale przecież od tego - „ja­
kie" - to jest majster. 

- Powiediz.cie więc jak;e 
robowią7..ania podejmowały 
krajaozki? 

- My to tak ogólnie.„ -
wyjaśnia maż zaufania ~fia 
Gajzler. - Majster wylicz.vl, 
że cala krajalnia ma skroić 
40 tys. sztuk bieli:2!Ily. ponad 
plan i to jest zobowiązanie. 

NIE MA CZASU NA 
KONTROLĘ 

- A wszyscy wykonują to 
robowią(l;anie? 

- Chyba tak. Nie wiem. 
Okaże się na koniec t'Qku. 

- A w listopadzie? 
- o jej, wy tak chcec!.e 

szczególowo. U nas talk się 
nie robi. U nas tylko global­
nie. Ja mam na głowie skład 
ki związkowe i swoją robotę. 
Skąd mam mieć czas na kem 
trolę? .„ 

CZYM JEST, 
A CZYM NIE JEST 

Na 11odslawie 11rzvtoczonego 
fraqmentu rozmowy oraz innych 
roi.mów I ·teqo co słyszałam na 
krajalni, qdzie ani jedna ~aj~c~­
ka nie 11otralila mi' pow1edz1ec, 
jakie podjęła zobowiązanie na 
cześć 38 rocznicy Rewolucji, do· 
szlam do wniosku, że tutejszy 
aktyw związkowy, rada 1akłado­
wa 11rzede wszystkim, popełnia 
w swej pracv podstawowe błęd'I'.: 
stała się dodatkiem do dyrekc11 
zakładu, .zamiast być transmisją 
partii do mas, rejestratore~ 
zamiast organizatorem załogi, 
biernym wykonawcą nadsyłanych 
przez Zarząd Główny wytycznych, 
zamiast bojowym aqitatorem, bu­
dzącym inicjatywę robotników. 

Przynajmniej takie odnosi 
się wrażenie jeśli idzie o 
sprawy zobowiązań, a więc o 
podstawowy moment w ru­
chu współzawodnictwa pra­
cy. 

ZAPOMNIANO 
O SWIADOMOSCI 

Współzawodnictwo pracy 
to nie tylko - jak myślą w 
ZPDz im. Kasprzaka :- to, 
„żeby ludzie wykonywali 
plany' , ale żeby wykonywa-

tego z istotą, z sensem wspólza­
wodnktwa pracy. Wspólzawodnl· 
ctwem zajmuje się, jak gdyby z 
urzędu, majster, a za mało zajmu 
ją się nim związki zawod-0we. Nie 
tłumaczą załodze, Iż współzawod­
nictwo pracy, sam proces opra· 
cowywanla i podejmowania zo­
bowiązali produkcyjnych powi· 
nien być wvniklem przemyślanej 
krytvki i samokrytyki robotni­
ków, a nie, w najlepszym wv· 
padku, bierną akceptacją podsu­
niętych przez majstra propozycji. 

Innymi słowy chodzi o to, 
aby w trakcie podejmHwa­
nia zobowią.zań każdy robot­
nik zastanowił się, w ja.ki 
sposób on sam może przy­
czynić się do poleps:i.enia 
pracy w swoJeJ fabryce, aby 
wskazywał na zaniedbania 
właśnie tego majstra, kie­
rownictwa zakładu, ądmini­
stracji, aby zrozumiał, i~: od 
jego pracy, od jego krytyki 
zależy praca jego oddziału. 

W tak zrozumianym w~pól 
zawodnictwie ważne bę.1zie 
każde zobowiązanie każdego 
robotnika, A NIE „GLO­
BALNA PRODUKCJA", któ­
rej potem nie sposób nawl't 
dokładnie skontrolować, bo 
nie wiadomo, jak i kogo. 

W ZPDz im. Kasprzaka nie ana 
lizuie się zobowiązań. nie kon· 
!roluje, nie mówi o tym w gru­
pach, nie odbywa regnlarnvch 
odpraw z męiami rnufonia (ieśłl 
są, to 11rzeważnie „po linii" skla· 
dek związkow„rbl, nie prowadzi 
sie prolokolów tych mlesiecz­
nych odoraw. które moqłybv być 
prze<:ież podstawi\ do kontroli itp. 

W ZPDz im. Kasprzaka 
natomiast dziwią się, że kie­
dy trzeba wybrać oddolnie, 
w grupach związkowych, 
kandydatów do premii za 
osiągnięcia we współzawod­
nictwie, to wśród zalo14i 
WYWOJ_,lJJE TO TYLKO 
ZAl\1ĘT I NIESNASKI, i.e 
ludzie nie chcą brać udziału 
w dyskusji na ten temat, że 
złorzeczą, gdy się wreszcie 
komuś tę nagrodę przyznaje. 

A czy może być inaczej, 
skoro tymże właśnie ludziom 
nie wyjaśnia się, co to jest 
współzawodnictwo pracy i 
za co je~t premia, kt.o po­
winien i za co otrzymać pre­
mię? Je~U. pl;m nic są, do­
prowadzone do ludzi, a na 
salaeh nie ma najmniejszych 

śladów, czy wykresów, któ­
re by informowały załogę o 
pracy tych najlepszych, lub 
tych, którzy obniżają wyni­
ki załogi? Słowem - skoro 
nie analizuje się i nie kon­
troluje wyników współza­
wodnictwa załogi? 

Tyle krytycznie. 

A DLACZEGO 
SAMOKRYTYCZNIE? 

Wydaje mi się bowiem, że 
i ja popełniłam podczas mo­
jej bytności w fabryce po­
ważny błąd. Przez pierwszą 
część rozmowy mówiłam do 
obecnych tam mężów po „tu­
recku'', czyli niezrozumiale. 
Stawiałam im pytania, nie 
analizując, dlaczego nie po­
trafią mi na nie odpowie-I 
dzieć. Zamiast wyjaśnić, tak 
jak to mi się chyba udało w 
dalszej rozmowie, istotę 
współzawodnictwa pracy i 
konieczność oparcia tego ru­
chu o realne możliwości i 
inicjatywę każdego robotni­
ka, ograniczałam się do agi­
tacji ogólnikowej, co za­
miast zbliżać - oddalało. 
Chciałam za szybko, za wy­
godnie załatwić się z tak 
olbrzymim i tak trudnym 
problemem, jakim niewąt­
pliwie jest właściwe analizo­
wanie i kontrolowanie zobo­
wiązań. 

Jeśli w pełni nie przeko­
nałam mych rozmówców 
myśl~. że w fabryce uzupeł­
nią to inni. 

A więc Zofia Ostros, czło­
nek egzekutywy partyjnej, 
mi~trz na krajalni, dobrze 
orientująca siG w brakach 
pracy politycznej wśród 7.a­
łogi, maż zaufania Janina 
Krajewska, która, jak mi się 
wydaje, na zakończenie na­
szej rozmowy, zrozumiała o 
co toczyła się nasza d:vsku­
s.ia. przewodniczrica rady za-

1 
kładowe.i Ewa Kuberska i I 
inni oddani swej fabryce 
luctzie. 

A wtf'cłY ~s7.eze ,i:lśnie.l"'ie f 
i łatwie,i-.ze sta.n~ się pr<1ble­
my „niemożliwe" i niejasne. 

K. WYRZ. 

LONDYN, w grudniu 

W tłumie delegatów,· przy­
byłych do Londynu, aby spot­
kać się z posła.mi do Izby 
Gmin i przedstawić im swe de­
zyderaty, spostrzegłam kobiety 
z północnej Szkocji i kobiety 
z południowych wysepek na 
Ka.na.le La. l\'la.nche. (}ne rów­
nież chciały przekonać wybra­
nych z ich okręgu posłów <> ko­
nieczności prowadzenia. polity­
ki pokoju. 

Niektóre z nieb nie były ni­
gdy przedtem w Londynie, nie 
które musiały jechać przs:szlo 
12 godzin autobusem i koleją, 
aby d111Stać się do stolicy. Wie­
le z nich pO'lAJoStawił<> w domu 
małe dzieci Pod opieką sąsia­
dów, wiele musiało pożyczyć 
pieniądze na bilet od . krew­
nych i znajomych. Chciały one 
jednak z.a wszelką cenę prze­
konać swych posłów, że moi­
na zapobiec wojnie, jeśli bę­
dzie się tego barlho pcagnęło, 
Czekając na rozmowę z po­

słami, delegaci r<nJna.wia.li <> 
różnych sprawach, <> wyso­
kich cenach żywności, o węgiu 
na. 'lJimę. Jedna ze starszych 
kobiet na. moje pytamie, oo 
polecono JeJ powiedzieć po­
słom jej okręgu, odpowiedrzia­
ła gwałtownie: „Kazano mi 
powiedzieć im, żeby mniej mó­
wili <> ok.ręlaeh wojennych, a 
więcej o cena.eh masła i wę­
gla". 

OIJ.ok niej stał kolejarz, dla. 
którego koledzy-kolejarze ze­
bra.li na bilet, aby mógł pne­
mówić w kh imieniu. Spyta­
łam g-0, oo powiedział mu de­
putowany, z którym już roz­
mawiał tego dnia.. „Powiedział 
mi, że ma syn.a. w wieku po-· 
borowym i że tak sam<> jak i 
ja nienawidzi wojny" - od­
r.tekł kolejarz. 

Z Nl'Zmów z innymi delega­
tami wynikło, że niechęć do 
wojny deklarowała więkswść 
deputowanych, z którymi l'()IZ­

mawiali. Wyborcy nie mieli 
trudności w przeka:.taniu im 
dezyderatów i uchwal, zapad­
łych w fabrykach, k-0-11alniach 
i biurach, z których z.ost.a!i de­
legowani. P<>dkreślić trzeba, że 
uchwa!y te 'lapa-Oły niemal je­
d1wm~·ślnic. 
Przemiła mlO'da para stojąca 

tuż 4)00k ,;mego" kolejarza 
przyjechała do Londynu z Li­
verpoolu na jakimś przedpoio-

powym modelu motocykla. Mlo 
dzi są niedawno po ślubie i 
pracują oboje w stoczni „Ca.m­
mel Laird". Koledzy ich zrobi­
li zbiórkę, aby uzyskać pienią­
doze na. benzynę do. motocykla. 
or~ zwrot ich dziennej dniów 
ki.-Wielu naszych towarzyszy 
to dawni marynarze - opo­
wia.da. mi mlody st<J.cmniowiec. 

W czasie swych Podróży mor 
skich zwiedzili oni porty ra­
dzieckie i polskie. Ludzie, któ­
rych tam IMYŁnali, bardzo im 
się podobali. Uważają oni za 
szczyt głupoty chcieć prowa­
dzić wojnę przooiw tym lu­
dziom. 

Jedna z kobiet, która. poona.­
gała. rO'Ln<>Sić na.poje chł<>d7.ą­

cc wśród delegatów, opowie­
działa mi bardro zabawną hi­
storię. Brała ona. udział w po­
przed·niej demonstracji wyl>Ql'­
ców angielskich przed parla­
mentem, w dniu 25 styC'Lllia br. 
Była wówczas w <>Statinich 
miesiącach ciąży i pomimo o­
strzeżeń lekarza, szła. w po­
chodzie wraz z innymi. Na. 
skutek emoi:ji i wstrząsu, dzie­
cko urodziło się przedwcześ­
nie, tej samej nocy. Obecnie 
przywiozła je ze sobą - po­
ka:zywała mi z dumą !lldrowe 
i śliczne maleństwo, które już 
po raz drugi brało ud!zial w 
wydar.teniach · poilitycznych. 

Kobieta przypomniała. wyda­
rzenia. }lil'Zed parlamentem bry 
tyjsk:im w dniu 25 stycznfa i u­
świadomiła m.i różni~ę za.cho­
wania się władz wówczas i o­
becnie. Pamiętamy, jak policja. 
zaatakowała wtedy tłum de­
monstrujący na rzecz pokoju, 
i jak brutalnie rozpędzila. ma­
nifestantów, wśród których by 
Io wielu rannych i pobitych. 
Obecnie ei sami policjanci re­
gulowali uprzejmie ruch, aby 
sz«"r<"gi wyborców mogły wy­
godnie pr.tejśf'. Słowo „1><11kój". 
które wyma\\iano dawniej z 
lekceważeniem w angielskich 
„wy7~'i"Zych sfl'rach", J')l>wl.at7..a. 
nc jest obecnie z nale:iytą po­
wa i:rą i zrozumieniem. 

Naród brytyjski. który od lat 
prowadzi wytrwałą akcję wy­
wierania. nacisku na .-fery rza­
dzace w kic:-unku 'lapl7.e5hnia 
zimne.i wo.in~', ma obt>coie 
WS?<'lkic szan~c 11zyskania p-0-

parda i 7rmumienia. we WS'ZY­

stkieh k-0ta.ch i na wszystkich 
~'ZCzebla.ch. 

DIANA PURCELL 

W ieŁkie misterium mickiewiczowskie 
głęboko poruszyło Warszawę. 

Pomijając drobne przedstawienia 
rozmaitych urywków „Dzia.dów" w cią 
gu 80 lat jako trwaly dorobek teatru 
w zasadzie liczą się tylko pomnikowe 
prace Wyspiańskiego i Leona SchiHe­
ra. Oczywiście w tej chwili w środo­
wisku krytyków porównaniom nie ma 
końca - przede wszystkim z insceni­
zacją SchiUera. 

Arcydramat 
narodo\\1y 

Doskonale wypadła świetlna projek­
cja Snu Nowosilcowa, oddająca suge­
stywnie wro.żenie koszmarnych 1Paja­
ków; w ogóle warto by napisać osobną 
pracę o oszczędnej w środkach, skupio­
nej, i jakże przy tym nasyconej treścią 
scenografii Jana Kosifi.skiego. Jednym 
z jej zasadniczych elementów było nie­
bo, a ściślej mówiqc - pulap chmur, 
ciągle zmienny, groźny, niosący nie­
pokój. 

Zmuszeni z powodu braku miejsca 
do ograniczania się, interesujący ten 
problem zostawimy na boku; wystar­
czy tylko zauważyć - co stanowi rys 
charakterystyczny całej sprawy - że 
inscenizacja Bardiniego, wobec monu­
mentalizmu schillerowskiego, ma wy­
miary raczej kameralne. Bynajmniej 
zresztą nie mieści się w tym ocena 
ujemna. 

- Co skrócić, jakich dokonać skre­
śleń? - Przed tym kapitalnym pyta­
niem staje wobec „Dziadów" każdy 
inscenizator. 

Naszym zdaniem, Aleksander Bar­
dini, po obraniu własnej koncepcji i 
szczegółowej analizie tekstu, uczynił 
mądry i słuszny wybór. Wszystko nie­
mal, co ważne w poemacie, cały jego 
trzon ideowy i artystyczny pozostał w 
egzemplarzu reżyserskim. Wypadły lu­
źne epizody, np. Dworek pod Lwowem, 
niektóre sytuacje części III, jakkolwiek 
poetycko bardzo piękne, jednak po­
zbawiające akcję - bo w „Dziadach" 
istnieje niewątpliwie określone następ­
stwo wydarzeń - jej dramatycznej 
spoistości. A w końcu i mało wzboga­
ciłyby one wynwwę światopoglądową 
poematu. 

Pierwsza po wojnie 
inscenizacja D . d' " 

11 Zia OW 

zwolila na stworzenie pewnej calośei, 
być może właśnie dzięki umiejętnym 
skreśleniom: wielkie romantyczne u­
czucie dwojga młodych splata się wy­
raźnie w swoim nurcie wewnętrznym 
z politycznym dramatem pokolenia. 
Odsłony obrzędowo - guślarskie, czy­

li „Dziady kowieńskie", zostały ode­
grane na strun\e bardzo sciszonej i w 
bardzo mrocznym odcieniu, bez jaskra­
wych efektów dźwiękowych i świetl­
nych. Myślę, że wlaśnie tym silniej u­
wydatnił się pierwiastek folklorystycz­
ny i lepiej, bardziej zrozumiale i zna­
cząco, dźwięczała strofa wiersza. 

Od całości kompozycji scenicznej, tak 
w znaczeniu reżyserskim jak i dekora­
cyjnym, odbiegają chyba tylko - „tyl­
ko" należałoby ująć w cudzy;;łów, bo 
sa to dwie ważne, długie ods!ony -
„Sal.on warszawski" i „Bal u Senato­
ra". Obaj twórcy potraktowali te sce­
ny nazbyt doslownie, w wymiarach na­
szej rzeczywistości. Znikną! skrót ar­
tystyczny, metafora. Tam, gdzie toczy 
się walka duchów, dwóch idei - zoba­
czyliśmy jedynie dwie grupy ludzkie. 

A mimo to przecież sceny te zapada­
ją głęboko w pamięć, dzięki wstrząsa­
jącej grze Zofii Malynicz i drapieżnej, 
makiawelowsk:iej, a jednocześnie peinej 
salonowej rewerencji sylwetce Nowo­
silcowa, w ujęciu Władysława Hańczy. 

Wspominając, :marginesowo zresztą, 
o aktorach, niesposób pominąć wielkiej 
kreacji młodziutkiego Ignacego Gogo­
lewskiego w głównej roli Gustawa­
Konrada. Narodził się niewątpliwie nie 
powszedni talent, jego skala wyrazu 
dramatycznego i pełnia przeżycia bu­
dzą chwilami prawdziwy zachwyt. Wie! 
ka Improwizacja i Widzenie ks. Piotra, 
owe szczyty ludzkiego natchnienia, zna 
lazly w osobach Gogolewskiego i Ma­
riana Wyrzykowskiego prawdziwie go­
dnych wykonawców. 

Dorzućmy zresztą, na marginesie, że 
przedstawienie i tak trwa bite cztery 
i pól godziny, a przez to już bardzo 
zbliża się do pułapu „nośności" psy­
chicznej widza. 

Każdemu z nas dobrze wiadomo, że 
większość scen „Dziadów" stanowi, w 
znaczeniu literackim, prawie że samo­
dzielne utwory. Sztuczne, formalne 
wiązadła mijają się w tea.trze z celem. 
A prz:?cież interpretacja Bardiniego po-

Zjawy i widma, dosyć u Bardiniego 
przetrzebione, odegrały być może zbyt 
małą rolę w stosunku do znaczenia, ja­
kie przypisywał im Mickiewicz. Mowa 
jedynie o kształcie sce~icznym. Nie ma 
tam „Ducha z lewej" ani „z prawej 
strony", a Diabeł i Anioł zamicst zma­
terializować się w ludzkich postaciach, 
jak u Wyspiańskiego, przemawiają u­
stami Gustawa-Konrada. I trzeba przy­
znać, że Bardini, podporządkowując 
tekst - bez jakichkolwiek naruszeń 
intencji Poety - swej wizji scenicznej, 
wydobył z centralnej sceny w celi głę­
boki ton ludzkiej tragedii. Dwre prze­
ciwstawne sobie siły waiczą w s a -
m y m człowieku; zewnętrzne ich ucie­
leśnienie nadałoby najważniejszemu o­
brazowi sztuki cechy jasełkowe. 

Natomiast w części II, zaduszkowej, 
„problem zaświatowy' :µołegal już prze­
de wszystkim na rozwiązaniach pla­
stycznych (operowanie świetlnymi kon 
turami), bo zarówno Zjawa, jak Sowa, 
Kruk i Dziewczyna wygłaszają swe 
kwestie w pełnym brzmieniu. 

Delikatna muzyka Tadeusza Bairda 
trafnie podkreśla recytowany wiersz, a 
równocześnie tworzy pomost nastrojo­
wy pomiędzy poszczególnymi odsłona­
mi. 

Warszawska inscenizacja „Dziadów" 
wykracza z pewnością poza ramy 
teatru, wysoka jej ranga pozwala o­
kreślić ją jako poważne osiągnięcie 
całej naszej kultury. 

STEFAN RYMARZ 

li je świadomie. Chodzi o to,' 
by każdy robotnik zdawał 
sobie sprawę z celu, dla któ­
rego pracuje, dla którego 
trzeba, aby praca jego była I 
coraz to lepsza i wydajniej­
sza. 

W ZPDz Im. Kasprzaka o tym 

celu nie mówi si~ nie łączy się ':...--------------~--------------------------------------~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Z „Expressem" po świetlicach (1) 
Prawdziwy 

• 7azz 
Ta impreza mi.ala. powod!zienie! 

Kazano 
. ... , 
ISC I odsiedzieć godzinę 

• 

••• 
Już o godzinie 16.30 zaczęły się 
gromadzić koło Mlod!z:iel:owego 
Domu Kultury grupy widzów. 

To byli ci najbardziej niecier­
pliwi. Oczekując na otwarcie 
wejścia, już na płytach chodnika 
wybijali nogami jazz.owe rytmy, 
nucąc pod nosem„. 
Wśród tych pr:ood MDK wielu 

było takich, którzy musieli po­
przestać na przytupywaniu, nie 
zaopatrzyli się bowiem w porę 
w bilety. 
S=ęśliwi pooi.arlac7'e biletów 

n ie zawiedli się w swych na­
dziejach. Sądząc po owacyjnym 
przyjęciu koncertujących ze­
społów, bawili się znakomicie. 
Każdy bowiem z miłośników 
jazzu znalazł tu coś dla siebie, 
gdyż bogaty program obejmo- Gra Jerzy MatuS"Zldewlcz, 
wał jazz klasyczny i wspókze- śpiewa Carmen Moreno. 

Ten perkusista wprawiał w za­
chwyt swoją umiejętnością do­

prowadzoną do perlekcjL 

pow:iedzial, że w jej zyłach musi 
płynąć murzyńska krew, tak 
wspaniale ma ona wyczucie ryt­
mu. R<mnaw:iali.śmy z piooenkar 
ką i okazało się, że tak me jest. 

Carmen Moreno pooiarla cie­
kawy głos, odznacza się dużą 
muzykalnością i oryginalnością 
wylronywam.ia piosenek. Naleźy 
do najlepszych w kraju pi<>sell­
karelt tego rodzaju i jest jedną 
z ni.elicZlllych &peejalizujących 
się w muzyce jazzowej. Warto 
ją zobaczyć i ulyS2leĆ ! 
Będzie jeszcze po temu oka­

zja na organi=wanych prrerz; nas 
dwóch koncertach. 

J. s. 

O Odfoikowone odczyty O O Wydziale 
Kulturalno - Oświatowym WRZZ 

O Kilko wniosków prelegenta 
Gdyby ik.toś chciał urobić 

sobie pogląd na rozmiary 
akcji odczytowej w łód7.lk.ich 
zakladaoh pracy na podsta­
wie statystY'ki WRZZ - o­
trzymalby obraz iffiiPOnujący, 

Około 250 odczytów w ciągu 
miesiąca wygłaszają prelegenci 
Towarzystwa Wiedzy Powszech· 
nej. Do tego odbywają się &pot­
kania z litera ta.mi I odczyty or­
ganizowane przez Wydział Kul· 
tury Prezydium Rady Narodo­
wej, LPZ, TPP-'R, PCK ltd. Łącz­
nie chyba 350 odczytów mleslęcz 
nie. A więc akcja oświatowa 
objęła szeroki luąq roqotnlków, 
stała się powszechna, codzienna, 
masowa. 

Taiki wriiooe<k byłby zbyt 
optymistyc:zmy. Liczby staty­
styki wymagają komeontarzy 
i właśnie te komentairze ze­
brane od pracowników TWP, 
prelegen<tów, !kierow.nilków 
świetlic i słuchaczy chcę 
przekazać czytelnikom. 

„GOSPODARZ" 
AKCJI ODCZYTOWEJ 

Wojewód.zlka Rada Związ­
ków Zawodowych jest „go­
spodarzem" akcji odczyto­
wej, Ona planuje i to od ira­
zu na cały kwartał z góry 
odczyty w zakładach pracy. 
Przesyla do TWP kalenda­
n.yk i:mprez z wykazem te­
matów, miejsc i terminów. 

Ale kiedy 7ibliźa się dzień 
odczytu i zarząd TWP przy-

im. Ofiar 10 września. Za­
den temlin proponowany 
przez TWP nie odpowiada 
radzie zakladowej. 

- Podajcie swój termin­
prosi ob. Wanda S. z refera­
tu odczytów TWP. 

- Teraz nie możemy, po­
damy za parę godzin. Jaki 
wasz numer telefonu? 
Pa•rę god'Zin urasta do kil-

ku dni. Znów telefon z 
TWP. 

- Czy już ustaliliście ter­
min odcrzytu? 

- Obeonie nie mo7Jna. Krze 
sła ze świetlicy przeniesiono 
do sal produkcyjnych. Za­
dzwonimy do was w przysz­
łym miesiącu. 

Tego rodzaju rozmowy z 
ZPDz. im. Ofiar 10 Wrze­
śnia trwają już od maja. Ża­
den odczyt jeszcze się tam 
n ie odbyl, ale WRZZ wciąż 
planuje, zaklady bowiem 
„figurują w rozdzielniku". 

Oddajmy na chwilę głos 
prelegentom TWP. Są to 
przeważnie młodzi pracow­
nicy naukoWi łódzkich wyż­
szych uczelni. Mają dużo za­
pału, dużo wiadomości, nie 
zawsze potrzebne doświad­
czenie i rutynę oświartowca. 

GDZIE SĄ SŁUCHACZE 
I GDZIE ICH NIE MA 

Niemal karoy ma już 
,,swój" zakład, do którego 

szczegóhnde chętnie idzie ~ 
prelekcję. 

Na odczyty np. w „Wól­
czance", „Optimie", Browa­
rze Jll[" 2, ZPB im. Rewolucji 
19(}5 roku jest mnóstwo a„ 
matorów wśród prelegentów. 
Wiedzą bowiem, że znajdą 
tam słuchaczy, którzy zechcą 
się dowiedzieć czegoś nowe­
go, będą żądali, żeby odczyt 
był ciekawy, będą pytania­
a to właśnie daje zadowole­
nie. 

Bywa je<linak i inaczej. 
Zwlas21Cza wówczas, gdy kie 
rownik świetlicy , i komisja 
~o ogranicza się do odfaj­
kowania odczytu. 

Złą tradycję w TWP mają 
ZPB im. Hanki Sawickiej, 
Odczyty się odbywają - to 
praiwda, ale audytorium -
to tacy ,,słuchacze", którym 
kazano iś<.' do świetlicy i 
„odsiedzieć!" tam godzinę. 

Dość humorystyczną przy­
godę mial prelegent TWP w 
Łód:zikich Zakładach Kino­
technic:zmych. 

W czasie wyznac21CJ111ym na 
odczyt odbywała się próba 
baletu. Organizatorzy po pro­
stu przerwali próbę. W okół 
rrrelegenita usiadła barwna 
dwunastka ustrojonych tan­
cen;y i ta:ncerek - no i od­
czyt się odbył, raczej odczyt 
odfajkowano. 

Wypowiedzi, wrażenia i o­
ceny prelegenitów stanowią 
ciekawy materiał, którym po 
winien minteresować się wła 
śnie Wydział Kulturałno-0-
świat<YWy WRZZ i rady za­
kladowe. A więc: 

I nie wolno ludzi na od-
czyt „!ll)ędzać". Jeśli od• 

ceyt będzie ciekawy, to na 
następny zamia.st 10 przyj­
dzie 50, lub 100 osób. Tak 
uczy doświadczenie. I tak 
jest właśnie w „Wólczance"; 
Browarze nr 2 i innych za­
kładach. 

2 słuchacze muszą znaleźć 
podc7.3S odczytu rozwłą­

'lAnie spraw, które ich inte­
resują. W różnych zakładach 
robotnicy na moje pytanie: 
„Czy chcecie chodzić :na od­
czyty" - od.powiadali nie­
mal to samo: 

- Będziemy chodzili na 
odczyty, jeśli będą ciekawe, 
jeśli w czasie odczytu usły­
szę to, czego rue ma w ga ... 
zecie i na innych zebraniach, 
jeśli odczyty nie będą zbyt 
długie. 

Odczyt jest organizowany 
po pracy. Nie powinien więc 
trwać dlużej, niż trzy kwa­
d.ranse. 

3 we wszystkich zakładach, 
• gdzie kierovmicy świe­
tlic i komisje KO stawiają 
prelegellltowi duże wymaga­
nia, dobierają tematykę w 
porozumieniu z załogą, dba­
ją o st.ronę propagandową i 
czysto organizacyj'llą (sprząt­
nięta i udekorowana świetli­
ca), tam odczyty nie tylko 
odbywają się, ale i ściągają 
słuchaczy, stanowią temat 
rozmów i dyskusji. 

ponlina radzie zalkladowej or--~~~~~~~~~~------------------------------~~ 

Chyba nie jest rzeczą przy 
padiku. że na ,,Wykłady po­
wszechne" TWP (seria wy­
kładów poza zakładem pra­
cy), zglooili się najlicznó.ej pra 
cownicy właśnie tych zakła­
dów, gdzie akcja odczytowa 
wzbud:zii!a zaintereoowamie. 

mającej nastąpić prełekcji, 
jakże często otrzymuje odpo­
wiedź: 

„My nic o tym nie wie­
my! Nas WRZZ nie zawia­
damiała! Przecież mamy tego 
dnia zebranie pa.rtyjne", -
lub - „Dziś narada produk­
cyjna". 
Pmeważnie 'l.IStala się no­

wy termin, który obie strony 
uważają za obowiązujący. 
Ale w takim razie po-średnic­
two WRZZ Okazuje się zbę­
dne. 
Więc wniosek pierwszy: 

kt.óry powimlo wyciągnąc 

kierowructwo WydZJiaru Kul­
tural:no-Oświatowego WRZZ 
- zacieśn·ić więź z komisja­
mi KO w zaildadach pracy. 
Od planowania zza biurka 
przejść do realnej pracy. 
Przecież ootatnia uchwala 
CRZZ o wzmożeniu pracy 
kulturalno - oświatowej wła­
śnie do t.ego robowiązuje. 

„FIGURUJE W ROZDZIBL­
NIKU" 

~j jest WÓWC7J3S, gdy 
zaJdad pracy w ogóle wymi­
guje się od zorganizowania 

Dziś i jutro 

spotkają się nasi czytelnicy 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 

Oceny prelegentów stano• 
wią więc Wllliosek drugi, nad 
którym powinny zastanowić 
się rady zakładowe, komisje 
KO i sami słuchacze odczy­
tów, a swoimi uwagami po­
dzielić się za pośrednictwem 
redakcji ze społeczeństwem 
Łoclzi. Przecież chodzi o spra 
wę wspólną. 

Władysław Bortnowski. 

„Maria" i „Halina" 
wchodzą na rynek 

Robótki na &-utach, haifty ł 
kordonki znowu zaceyr>ają być 
modne. Aby więc zadośćuczy­
nić amatorkom t.ej sztuki do­
mowej, ZPB im. Hanki Sawi-

1 ckiej r07ip()C!Zęły produkcję ni 
ci szlachetnych, specjałl!l.ie od 
powiedinlch do wyszywania, o 
szerokiej gamie trwałych, nie 
spieraln~h kolorów. 
Są to nici typu „Mari.a" i 

„Ha:11na", oraiz. kordonki nr 
„15" na serwetki i firanki. 

(wy) 

Zachwycone miny publlomoścl mówią same za siebie„. 
Fot. L. Olejniczak ~~ytu~!:=łyrod~~lar;; Reeina Smendzianka 

Frzemysłu Dziewiarskiego I (woj.) ______ ---------------------.w Filharmonii 
No, cóż zresztą będzie- z krzykiem. - Stasiek czy-

PIĄTEK. 9 GRUDNIA 

12.15 Sui.t.i tańców angielskich. 
12.40 Aud. szkolna dla klas I i 
II. 13.00 Koncert popołudniowy. 
!4.10 Narodz:Lny Grodu Zbóz. 
14.30 Radzieckie melodie filmo­
we. 15.05 Utwory fortepianowe. 
15.25 „Gody weselne" F. Rybic­
kiego. 16.00 Muzyka dla wszyst 
kich. 17.00 Z tycia Zw. Radzie­
ckiego. 17.~0 (L) Lódzki dzien~ 
nik radiowy. 17.40 (L) Reportaz 
problemowy. 17.45 (L) Muzyka 
operowa. 18.!JO (L) „Sladem na­
szych interwencji". 18.20 Odtwo­
rzenie fragm. koncertu ze zjazdu 
państw. wyższych szkól muzycz 
nych. 19.00 Muzyka i aktualno­
sci. 19.25 Reportaż literacki. 
19.40 Z cyklu „Kompozytor ty­
godnia". 20.25 Dyskusja przed 
mikrofonem. 20.40 Muzyka tane­
czna. 21.30 „z kraju 1 :zie świa­
ta". 22.00 Kronika .sportowa. 22.10 
KO!!lcert symfoniczny muzyki buł 
gansJtiej. 22.50 Felieton. 23.00 D. 
c. koncertu symfonicznego. 23.40 

my dużo narzekać. Przecież Spotkan1·a (5) tal panu fu;ty, prawda? -Za 
trzeba jakoś UC'l.Cić spotka- granicą żyje sobie tein Kazik 
nie z rodakiem. jak król!.„ 

- Mary - zwrócił się do I d , • • d • • Dziecko 21buclrz.one balasem 
rony w dziwnym flamarrd.z- z u zm1 zaw1e z1onym1 wykrzywiło usta do płaczu. 
ko-polsko-niemiedk.o-angiel- - Trzeba pa.nie łgać! Trz 

skim języku, prosząc o przy- N . ł w· ł A d . k. ba!... Mam się przyznać, że 
niesienie ze sklepu butelki apJS3 IeS a W n rzeteWS l jestem dziadem, nędzarzem!? 
„Martini". ----------------------------= żeby się litowali!? Niech 
Zauważywszy moje zdzi- sków i kałamarzy. - Trud:no rzędne życie. Bylem w bry- ich„. - zaklął twairdo, po 

wieriie, roześmiał się. jest zarobić.„ - wyjaśnił prę gadzie pancernej generała polsku. - Ale jesz.c.ze się do-
- My tak zawsze ze sobą dtlw, widząc moją z kolei spe- MaC"ZJka. Jako oficer miałem robię! Muszę, rozumie pan? 

rozmawiamy. Mój trzyletni szoną minę. - Człowiek się wolny przejazd przez grani- Muszę!... Staśkowi poślę ta­
brzrlą.c 21na ju* crzJtery ję- stara, oszczędza po parę gro- cę niemiecko-belgijską. Ro- ką paC2kę, że mu oczy zbie-
zyki. szy, żeby się dorobić, do pra- zumie pan co to znaczyło?.„ leją!.„ 

Paru Ma·ria zawahała się cy chodzę pieszo, ale cóż to Szla prze-z granicę kawa, mą Znów podniósł do ust 
na ułamek sekundy i rzuciła wszystko znaczy.„ W dokach ka, mięso. Zarabiało się ty- szklankę. 
mężowi niepewne spojrze- zarabia się jeszcze jako tako, siące dolarów. Wtedy pozna- - Kazi... uspokój się.„ 
nie. lecz pracuję tam zaledwie od Iem moją obecną żonę. Po- Macy pogłaskała po siwieją-

- No idź już, idź - przy- dwóch miesięcy. Po wypad- st:mowiliśmy się tu ooiedlić. cych wrosach swego 40-le-
naglił ją łagodnie. lru z ~ką pół roku byłem Z takim kapitałem otwiera- tniego męża • 

Zrowmiałem. Butelika bez pracy.„ A przecież trze- ły się szerokie perspektywy, Wysze<llszy na ulicę poda:r 
„Martini" kooztowala 50 fral!1 ba jeszcze i rodzinie w Pol- Ale przyszła demobi·lirracja, łem kartkę 211'lajomego, w któ 
ków„. sce pomóc.„ kapitał diabli wzięli I teraz rej prosi! mnie o nadesłanie 

I przym.am się, że nigdy Człowiek, kitóry 057.CZędzał jest tak„. nowej paczki. A jeśli by kie-
dotąd ani później źadne „go- po dwa franki na trolejbus, Wychylił jednym łykiem dy'kolwiek trafem jakimś ta 
ściill!le" wino nie przechodzi- odbywając co dzień dwukro- pełną szklankę. kJrófjka opowieść zawędrowa­
ło mi z większym trudem tnie sześciakilometrowy lub - Tej 21defasonowanej ła- la do Antwerpii, niech mi wy 
przez ga:rdfo. <iluższy spacer do doków ..... py mi: S21koda. Grałem kiedy~ baczy jej bohater, że odkryłem 

Przy butelce p. Karz:imkn-u wysyłał paczki do rod'Ziny na fortepianie„. - nieco za-' jego smutną tajemnicę. Aby 
rozgadał się. inżyniera - architeikta w Pol- mglonymi oaz.ami oglądał i irmi pomnali t.amtą praw-

- Może by pan międey ko sce.„ Absurd naprawdę tra- swoją rękę dę„. 

(D. c. n.) 

Dziś, w piątek I jutro, w sobo· 
tę Wystąpi w Filharmonii znana 
planistka Regina Smendzianka, 
laureatka IV Międzynarodowego 
Konkursu ChoDlnowsklego. 

Program przedstawia się nad­
ZWYC'Za f Interesująco. W pierw­
szej części solistka !J!'&t! będzie z 
towarzyszeniem orkiestry Dod dyr. 
Stefana Marczyka dwa utwory kom 
pozytorów francuskich: wariacje 
symlonlczne Cezua Francka l 
concertino WsPółczesne!lo kompo­
zytora Jean Francalx fpierwsze wy 
konanie w ł.odzl). Druga częśt! 
koncertu będzie miała lormi, red· 
talu solowe!lo. Smendzianka grat! 
będzie: Beethovena 32 wariację 
c-moll, „Sceny dziecięce" Schu­
manna l rapsodię I-moll Brahmsa. 

WDK przyjmuje kandydatów do 
Zespołu Pleśni I Tańca Im. Józefa 
Strzelczyka.. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie z wyjątkiem niedziel, 
dział artystyczny, Traugutta 18, li 
piętro, od godz. 12 do 20. ...... „ ....................................................... ... 

Czy jesteś członkiem legami na statku sprzedał giczny. - A pan pewnie myślał, 
takie cacka.„ - wskazał na - Zara.z po wojnie zdawa- że u mnie się przelewa, co? 
kilka marmurowych przyci- lo się, że będzie tu pierws1.0 - wybuchnął nagle prar.ie 

:P~iosenki~~:·~f~ra~n~c~uski~~·e=·--~~~~..'..'.:::~~~~~~~~~~~~~~~~~------------------------------~--------------------------------.-...-1 ~..,..~~-"~~"'~"" 
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Jeszcze o domu przy ul. Sterlinga 7 

W spraw~ wkroczył prokurator Lotne agencje , PKO 
\'łypłacają premie Pożyczki Narodowej 

„To wszystko co „Ex­
press" napisał przed kilku 
tygodniami o nieznośnej 
kamieniczniczce p. Wołkow 
sk1cj i o prześladowanych 
przez nią lokatorach w ka­
mienicy przy ul. Sterlinga 
7, jest... nieprawdą i 
oszczerstwem". 

Taką skargę na „Łódzki 
. Express Ilustrowany" a ści­
śle mówiąc na niżej podpisa 
nego, złożyła w prokuratu­
rze m. Łodzi p. Wołkowska, 
która przeszła do ofensywy 
na wszystkich frontach. 

W międzyczasie Sąd Wo­
jewódzki orzekł w jednej z 
licznych rozpraw, jakie od­
były się między lokatorami a 
p. Wołkowską i jej córką, 

Wycieczka . , . po m1ese1e 
Zarząd Oddziału PTT-K w Łodzi 

podafe do wiadomości, że na­
stępna wydeezka krajoznawcza po 
Łodzi odbędzie się w dnin 11 gru­
dnia !niedziela). 

Zbiórka członków PTT-K, człon­
ków ZZNP I sympatyków turysty­
ki o !JOdz. 9.45 przy ul. Piotrkow­
&kiel 102a w podwórzu. 

Trasa wycieczki obelmie dawną 
aową dzlelnicll I przejdzie histo­
rycznymi ulicami: Przefazdem, Za 
gafnlkową, Rokicińską, Wodną, 

Nawrotem. Piotrkowską. Na tra­
sie najstarszy park Łodzi ZródU­
ska [założony po UMO r.1. Udział 
bezpłatny. 

Komu skradziono 
te przedmioty? 

Organa MO ujęły ·złodzieja kle-
11zonk.owego, przy którym 7Jllale­
:ziono następujące przedmioty po­
chodzące z kradzieży: portfel skó­
rzany, papierośnicę z białego me­
talu, dwa wieczne pióra, ' dwa ołów 
ki techniczne, cyrkiel teclmiczny, 
futerał skórzany do piór, portmo­
netkę skórzaną. przybory kosme­
tyczne. 

Poszkodowani, którym skradzione 
zQstały wymienione przedmioty, 
winni z11łaszać się w celu Ich roz­
poznani.a do Komendy MO dzielni 
cv ł.ódż-Polesie przy ul. Zielonej 
nr 20, pokól nr 14, w godz. od 8 
do 14. 

wyrok skazujący kilku loka 
torów na areszt i grzywny 
pieniężne. 

Ale to nie jest ważne. Nas 
zainteresował ostatni passus 
motywu wyroku. W nim to 
sędzia L. Słaby (oby nie no­
men omen) pozwolił sobie 
skrytykować decyzję kole­
gium orzekającego, skazują­
cą p. Wołkowską rfa grzywnę 
pieniężną za obrzydzanie ży­
cia lokatorom, mimo że wy­
rok ten zatwierdzony już był 
przez wszystkie instancje. 

Jak się dowiadujemy obe­
cnie, grzywnę pani Wołkow­
ska już nawet zapłaciła. Sę­
dzia skonstatował również 
(czyżby należało to do zadafi 
sądu?), że artykuł o p. Woł­
kowskiej w „Expressie" był 
„jednostronnie" naświetlony 
na podstawie relacji „oskar­
żonych" (lokatorów}. 
Wróćmy jednak do skargi 

złożonej przez p. Wołkowską 
w prokuraturze. Instytucja 
ta ma to do siebie, że lubi 
skr1Jpulatnie badać świad­
ków i dokumenty. Przesłu· 
chania p. Wołkowskiej i ca~ 
lej plejady jej świadków 
przekonały prokuraturę, iż 
jej skarga jest absolutnie 
nieuzasadniona. 
Artykuł nasz ujawnił wie­

le bezprawnych decyzji ja­
kie zostały wydane przez 
Wydział Kwaterunkowy. Jak 
bowiem pisaliśmy, w kamie-

Bezprawne decyzje w spraw!e 
przydziału m1es7.kań podejmowa­
ne 1>rzez poszczególnych urzędnl · 
ków kwaterunku, nie mogą ujść 
bezkarnie, tym bardzie!, że po· 
ciąqnęłv one za sobą szereg ak· 
!ów niepraworządności I wyrzą­
dziły wiele krzywd spokojnym 
ludziom 'lauki - pracownikom 
PAN, UŁ i studentom. Dalsze 
śledztwo ujawni, Jaki udział mia 
la w tych bezprawnych machina 
cjach „spokojna I oszkalowana" 
w artykule p. Wołkowska. 

Dowiadujemy się, że pro­
kuratura łódzka wyśle wnio 
sek do Prokuratury General 

Nam iuż gorąco 
Spieszymy o tym donieść 

wszystkim tym, 1otórzy naide­
siaZi nam wyrazy współczu­cia z powodu ·arktycznych. 
mrozów, jakie do niedawna 
panowały w nasze.? redakcji. 

Gdy napisaiiśmy o tych 
mrozach i o tęsknym wyczeki 
wwniu na kaloryfery - ode­
zwały się bratnie dusze i z in 
nych instytucji, gdzie szczę. 
kamo jak i u nas zębami, tu­
pano nogami chuchano w 
zgrabiałe ręce. 

nicy p. Wołkowskiej kwate- Poczuliśmy się jak krewni 
runek nie ma prawa nikomu Wiadomo - niedola zbliża. 
przydzielać. mies~kań '.lni ni I zgodnym chórem kl.ęii­
kogo eksm1t?wa_c, ~~3'.z gos- śmy na długofalowców, lctó­
P?darzem teJ, pos~sJ1 Jest U- I rzy zruplamowali, że w !istopa-
mwersytet Łodzk1. dzie ma być lipiec. 

Prokuratura zażądała więc 
z Wydziału Kwaterunkowe­
go wszystkich akt dotyczą­
cych tej posesji, nawet za­
świadczenia, jakim legitymo. 
wał się w sądzie Korczak 
przeciw studentowi Gawał­
kiewiczowi, nie chcąc wpuś­
cić studenta do łazienki, u­
bikacji oraz kuchni. Jak 
wiadomo, Gawalkiewicz 
sprawę przegrał, bo sąd o­
parł się na tym „zaświadcze 
niu" kwaterunku „zabrania­
jącym" prześladowanemu 
studentowi korzystania z wy 
gód we wspólnym mieszka­
niu z Korczakami. 

Przypuściliśmy szturm na 
tych dlugofalowców. W walce 
- jak to za.zwyczaj bywa -
padają i niewinne ofiary. Jed 
nq z takich najniewinniej­
szych ofiar okazała się ob. 
BM'toszewska z Zarządu Głów 
nego RSW „Prasa". 

I znaleźli się właściwi wi­
nowajcy. O nich na razie pi­
sać nie będziemy. 

A.le nam jest już ciepło -
czego życzymy również pozo­
stałym ofiarom kaloryfera. 
wych planistów. 

(p) 

nej o założenie nadzwyczaj­
nej rewizji w sprawie Ga­
wałkiewicza przeciw Korcza 
kom i Pfajfrowej w związku 
z poprzednim wyrokiem, u­
niemożliwiającym korzysta­
nie studentowi z wygód we 
wspólnym mieszkaniu z Kor 
czakami. 
Złożony zostanie też wnio­

sek do Wojewódzkiej Komi­
sji Lokalowej w sprawie roz: 
patrzenia llecyzji wydawa­
nych przez Wydział Kwate­
runkowy na mieszkania oraz 
eksmisji w domu przy ul. 
Sterlinga 7 bez woli i zgody 
Uniwersytetu Łódzkiego. 

Nie jest wykluczone, że w 
ciągu dalszego śledztwa wyj 
dą na jaw nowe momenty, z 
których prokuratura wycią­
gnie odpowiednie wnioski. 

Jak więc widzimy, skarga 
p. Wołkowskiej złożona w 
prokuraturze na „Łódzki Ex 
press Ilustrowany" przynio­
sła i przyniesie niezmierne 
usługi w tej sprawie, za co 
jesteśmy inicjatorce wdzię­
czni. Jesteśmy pewni, że pro 
kuratura już nie „jednostron 
nie" (jak kolegium w mnie­
maniu sędziego L. Słabego) 
doprowadzi do końca zawiłą 
sprawę domu przy ul. Ster­
linga 7. 

To jest zasadnicza sprawa. 
Jest jednak i druga, nie 
mniej ważna. Ciągle napa­
stowani i włóczeni przez p. 
Wołkowską i jej córkę No­
wakową po sądach lokatorzy 
oczekują niecierpliwie nowe 
go rozporządzenia Minister· 
stwa Gospodarki Komunal­
nej o możliwości usuwania 
ze stanowiska administrato­
rów domu tych właścicieli, 
którzy nienależycie spełniają 
swoje funkcje. 

Sprawa jest .pilna, gdyż 
dalsze meldunki z terenu Ło 
dzi świadczą, że p. Wołkow­
ska jako zła i złośliwa admi­
nistratorka swego domu nie 
jest wyjątkiem. Toteż Mini­
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej powinno szybciej o­
pracować odpowiednie prze­
pisy administracyjne, by o­
soby podobne p. Wołkow­
skiej nie mogły pełnić fun­
kcji administratorów. 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

Chcąc jak najbardziej 
ułatwić mieszkańcom wsi 

· wypłacanie premii Narodo­
wej Pożyczlti Rozwoju Sił 
Polski, pracownicy Pow­
szechnej Kasy Oszczędności 
zorganizowali lotne agencje 
PKO. 

Eltipy kierują się do wsi 
odległych od urzędów pocz­
towych I gromadzkich kas 
oszczędności, g<lzie spraw­
dzają w tabelach przedsta­
wione przez mieszkańców 
obligacje i na miejscu wypła­
cają premie. Jed:Jocześnie 
dokonują wypłat z książe-

wpłatami i wypłatami z ksią­
żeczek oszczędnościowych 
Oddział Miejslti PKO prze­
dłuża w dniach od 19 do 31 
grudnia br . popołudniowe 
godziny pracy okienek kaso­
wych na dalsze 2 godziny. 
Kasy czynne będą od 8-13 
i od 15-20. 

czek PKO, względnie przyj- Ola zapoznania kobiet zatrudnio 
mu,ią wpłaty, nych w przemyśle z metodą Zan-

Wyjazdy ekip odbywają się daroweJ I Kowalowa - ZŁ LK o­
w niedzielę, Ogółem pracow- raz Klub TPP-R organizują odczyt 

na temat pracv tymi metodami. 
nicy PKO cx:lwiedzili dotych- który wygłosi m!Jr Wacław Lach. 
czas ponad 300 wsi w 59 dziś, 9 ąrudnla . o 11odz. 18, w sali 
gromadach województwa Klubu TPP-R przy ul. Narutowl· 
łódzkiego, dokonując po. nad cza 28. Po odczycie wyświetlony 

zostanJe lilm. 
tysiąc wypłat premii. W tej * * * 
społecznej pracy wyróżnili Dziś, g grudnia, 0 godz. 19, w 
się m. in. mgr Jerzy Kąkol lokalu własnym Stowarzyszenia In 
przewodniczący rady miej- tynJ.erów I Techników Przemvsłu 
sco.WeJ·, Bolesław Trzesiński Włókienniczego w Łodzi, ul. Piotr 

kawska 135, m!Jl inż. Stajniak wv 
i Irena Wlazło. głosi odczyt pt. „Postęp technlcz-

Ta nowa forma łączności ny w dziewiarstwie za granicą". 
miasta ze wsią spotkała się * * * 
z dużym uznaniem chłopów./ S~owarzvs~en~e Naukowo - ~ ... 

. . chn1czne Inzvmerów ł Technlkow 
Wielu z .mch na skutek pr~~ Przemysłu Chemiczneqo, Oddział 
pagowama przez ekipy akCJI w Łodzi, zawiadamia. te dziś, 9 
upowszechniania oszczędza- grudnia'. o qod~. 18, w lokalu NOT 
nia przystąpiło do konkursu ~. Łodzi, ul. Piotrkowska 102, mgr 

' mz L. Bondarczukowa wv11losl od· 
zorganizowanego przez Wo- crvt 1>t. „Rent!lenO!Jraficzite bada­
jewódzki Zarząd ZSCh i nia strukturv włókien I celulozy 
PKO. reqenerowanel". 

* * * W Lodzi wypłaty premii 
Pożyczki trwają w dalszym 
ciągu, choć kulminacyjne na­
silenie interesantów już mi­
nęło. 

Na skutek przedświątecz­
nego zwiększania się ruchu 
przy kasach w związku z 

* * * Drlsiąf, ti. 9 bm., o 11odz. 18, 
mąr Inż. !>awłowskl z warszawskie 
go Biura Konstrukcvjne!Jo Prze­
mysłu Motorvzacyjnego wygłosi w 
lokalu PZMot. przy ul. Plotrkow­
sklef 183 odezvt 1>t. „Nowoczesne 
nadwozia samochodowe". Prele­
gent fest również członkiem ko· 
misji. która zajęła się budową 
1>ierw&zeąo łódzkieqo SAM-a WV· 
ścicrowe110, 

Dnia 6 grudnia 1955 r. zmarł 

S. t P. 

KAZIMIERZ PIETRASZEWICZ 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 9 bm. o P­

dzinie 6,30 w kościele św. Krzyża. Pogrzeb nastąpi 
tegoż dnia o godz. 15,30 na cmentarzu na Dołach. 

RODZINA I PRZYJACIELE 

Iii PRACOWNICY POSZUKIWANI Hl • . • •zmarnowac k 
, MLODY samotny na sta 

now:isku 1J'(Jl'>ZUkuje po.­
mieszczenia sublokator­
skiego w śródm:ieśc1u. 
Oferty Biuro Ogloszief1, 
Piotrkowska 96 JX>d -
„6942" 6942 G 

Dnia '1 grudnia 1955 r. po długiej 
ciężkiej chorobie zmarł 

f2.} O'. G.ZJL nie wolno 
ADWOKAT 

członek Zespołu Adwokackiego 
nr 3 w Łodzi. KOMISY 

BOLESŁAW DUSZYNSKI 
Kierownika oraz brygadzistę gospodarstw 
rolnych w powiecie kutnowskim zatrudni 
natychmiast Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro­
dowa 17. 2728-K 

Krawcy - spodniarze na robotę chałupniczą 
potrzebni. Zgłoszenia osobiste ul. Wschodnia 
nr 66 „Konfekcja. Artystyczna" godz. 16-.18 
po południu. 2'7441-K 

W grudniu pQdwóine ciągnienie loterii Pogrzeb odbędzie się dnia 9 gru-
~::J~N\~!::.e ~Efi.: dnia br. o godz. 15 na Starym Cmenta-SZCZĘSLIWE LOS l' W KOLEKTURACH P; M. L. sów srebrnych 800-2.250 rzu Katolickim przy ul. Ogr-Odowej. 
buty z cholewami 500- W Zmarłym adwokatura łódzka 

PIOTRKOWSKA 95 1.500. futro m~e spód I straeiła jednego z najzacniejszych ko-
. ' 

ŁODZ PlOTRKOWSKA 161 ba.rani 2.500-3.500, ko- legów i doświadczonego pracownika.. 
- KA WSKIEGO 113 żuch długi kryty mate-

B. LISZE rialem (duży roa=ia.r) Cześć Jego pamięci. 
Wysoko wYkwalifikowanych kotonia.rey oraz 
szwaczld na maszyny kotonowe przyjmą od 
za.raz ZPP im. płk. W. Jurczaka Łódź. ul. 
Sienkiewicza 65. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godzinach od 11 do 14. 2750-K 

(da~: Rzgowska) 1.800, kasetki metalowe 
150-300 2691 RADA ADWOKACKA W ŁODZI 

r---~:""""---~ POMIESZCZENIA na 2 DUŻE pokoje z >tle- ZESPÓŁ ADWO.J{ACKI 
KOPIO pracownię krawiecką w krępującą używalnością STALINA nr 67, TEL. nr 3 w ŁODZI 

- lokalu s.klepowYffi naj- kuchni ~ ~s:zys~ch wy 102-35: waliza s.kórzan'!- iill•••••••-•-•••-••••••li 111 Or...ŁOSZEHłA DROBNE 111 chętm.iej ul. Stalina oo- gód w sródmiescm za- nowa 1.400. blam ze sko 
Q MOTOCYKL z k<J\S,Zem szukuię.' Tel. 233-55 mienię na podobne lub rek-tchórzy 6.000. pant<>-

-----------------·--. -- mało używany kupię. SAMOTNY poważny na mniejsrz,e ~eszkanie. O~ fle męs.ki~ czarne nr 7 GRUDZIRSKI Józef. 
SAMOCHÓD ooobowy Łódź ul. Krasz.ewskiego stan<nr1s.ku po.s:z.Ukuie ferty Biuro Oglos:zen 750, kolnien.ie z hsów ZGUBY Piotrkow&lca 210 zgubił I NIERUCllOMOiCł małolitr~żowy mark.i - 10. m. 3-4 pomieszczenia. Pożąda- Pi<l'tr~owska 96 pod srebmyc~ l.~0-3.500. !U - kwit nr 838 sk:lepU ko-
„Steyer' typ 50 sprre- ny telefon. Oferty Biu- „6925 6925 G tro męskie uzywane spód misowego nr 811 

. dam. Tel. 261-50 MOTOCYKL z ~<JSZeJTl ro Ogłooz.eń. Piotrkow- STUDENT poszukuje p0 hry, . kolmerz wy?ra ka SZAFRANIEC Genowe- ZGUBIONO legit. służ-
PARCELE lesn~ &prze- MERCEDES" _ kabrio- w. idealnym .stanie ku- ska 96 pod „6931" mieszc=.ia w śró<lmie- nady1ska, pokrycie 100 f~. Waryńskiego 235 z~ bową nr 105-52 wy~ną 
dam. y> Głownie - Za- i~. stan dobry sprze- p1ę. Zeromski.ego 8. m. . śctu. Oferty pisemne proc. 4.000 . 2700 bila wejściówkę !abry~z orzez lru;tytut Wlokien 
brzęzme o ooozarze 5730 da Tel lll-60 J li _ 5a 6924 G W KRAK;O_WII~ ?<J'kÓJ. Biuro Ogłoszeń Piotr- - - ną (6863 ....,.) Sztu=ych· 1 Syntetycz-
m kw. Oferty Bmro O- nó~· że iars.ka 5 u a - • _ wygo_dy. sródmi~ście ?.a- k:owska 96 JX>d '„6980" PIOTRKOWSKA ~ 153: SZYMAN°SKI Jan. ul. J. nych w Jeleniej Gót'-e głoszeń. Piotrkowska PB - - -·- g - --- GARA~ przenosny ~i- m1en:e na pokoJ lub 2 -- . -- futro damskie p1zm0\v- Dąbrowskiego 60 z1?Ubll na nazwisko mgr Marii 
pod .. 6973" 6973 G WYDRA kanadyjska ewo! ch,ęt;Ue.i .z .blachy kupię. pok~1e w Lodzi. W1ado PANIENKĘ prac;u1ącą ce grzbiety. 17.500. fuh"O leg:it. Ubezpiecz. SwJ.. Wolfram. Tuwima 17 

SPRZED AZ 
rek) do sprzedania. Obr. Łódz. Wioslars.ka 21 mosc Lódź. tel. 117-08 przyjmę óo wspolnego damskie pizmowce brzu- . 
Stalingradu 32-54. t.el. godz._8-15 pomlesz.czen.ia. Abira- szki 12.500. futro ~- RADZIMIER.~KA Hali- UBYSZ - Jerzmanowska 

Krystyna. Jelińskiego 
54 zgubiła kwity nr '174 
i 782 skleou komisowe® 

209-98 I LDl_!_LE INŻYNIER poszukuje mowsk:iego 7. m. 4a skie piżmowce łasice na, R~oluc11 1905 .r. nr 
pilnie pomieszcz.enia sub czarne 2.500, pehsa dam 12 zgubiła orzeczeme l~ 

AKORDEON 120 basów, KORZENIE rabarbaru ' lokatomk:iego. Oferty PRACA ska na baa:"~ch 3.0?0. karskie 6887 '-" 
1 register sprzedam lub czysto-malinowego Óprze DWA pokoje I pięt.ro. Biuro Ogłoszeń. Piotr- blam z 01zmowcow 
zamienię na mniejs.zy. ~· ~a~a.kom ~~= i:z~ści~e . W).god:Y'. w kowska.26 JX>d ,,6946" GOSPOSIA~ dziecka grzbiety 4.800 2639 !'----------------------„ 
Smocza 

25
a, m. 

3 
munt. Kutno. Mickiewi- sródf1iescm ~eruę na POKÓJ 22 m kw. zamie- potrzebna. Narutowicza KILIŃ'SKIEGO nr lU. 

F~T~O damskie oka- cza 6 6785 P J>?koj. kuchnia: OPi~ertty nię na pokój z kuchnia. 40-5. tel. 167-24 TEL 234-68• futra 1 
zy1rue sprzedam. Tel. Bturo Ogloszen. 0 r- Wiadomość Chojny. ul. '· ki 1 t 
149-68 . SAMOCHÓD „Hanomag kowska 96 JX>d „6900" Odyńca 9. m. 1 godz, SAMODZ~EL~Y czelad- ~k:i.~~ki.e: nut;te0: 
ŻALUZJE drewm'.lne Kurier" sprzedam. Sien- 17-20 69~~(; ni:k krawiecki potrreb- krety. piżmowce 2.8oo-
wykonuje stolarnia Piotr kiewicza 39 godz. 8-12 POKÓJ w domku ied- LEKARZ '""""'..,.•-·J·e ni'e ny,_ Lódź,_ tel.._133-34 _ 19.800. blam. Y fu.trza. ne: 
k ·-"- 152 •-1 231--01 (u d()(z.()rcy) norodzimnym przy tram """'"'"U\.u 

ow""'a · ""'· waju odstąpię dla star- krępującego pomieszcze- KRAWCOWA szyje w kozy. ~utr1ety. p1zmow-
s:rego małżeństwa bez- nia sublokatorskiego w domach prywatnych. O- ce. tchorze 1.000-7.500. 
dzietnego. Oferty pisem śródmieściu. cJferty Biu- ferty Biuro OglOGZeń. kołnierze t~trmne: nu-

SKLEPY DYREKCJI ZSS ne Biuro Ogłoszeń. Piotrj ro Oglo.szeń. Piot.rkow-1 Piotrkowska 96 pod - triety .. _lapki karakulo-
ZAKŁAD kowska 69 pod „6958" ska 96 ood .. 13915" .. 6945" 6945 G we. l»Zmowce. lisy żól-

ow t.e srebrne I polarne. OBROTU WARZYWAMI I w)rdrv 130-6.500. pelis:v. 
po 1 e ca j ą 6i k r .Jesionki. płaszcze zi.mo-

ó Z l 
we 450-3.5(10. harmonie 

szczególnie w okresie przedświątecznym m c od 12-120 bas. i radio-
w bogatym asortymencie: aparaty 300-8.000 17~4 

OWOCE, WĄRZYWA, DŻEMY, D l PIOTRKOWSKA nr 317 
KOMPOTY, WINA OWOCOWE I ~ ta łł (HAJ,E TARG~WEl;,ma 
GRONOWE KAPUSTĘ i OGÓRKI szyny do srzyc1a (rozne) 

' 1.000-1.900. kupony ma KWASZONE. KRAJANKĘ GRZY- ,, t.erialów PKO 100 proc. 

POMOCNICZA 
SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 

BRANŻY BUDOWLANEJ 
w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 120 

telefon 205-58 

podaj, e do wiadomości 

INSTYTUCJOM PAŃSTWOWYM 
I USPOŁECZNIONYM 

że wznowiła przyjmowanie 
zleceń na w s z e l k i e 

remontowo 
-budowlane BOWĄ i inne. · ł k h kt h , 2.000-2.280. buty me--

Sklepy nasze przyjmują Jednocześnie za- Oo n aby.eta w ap e OC • pun . ac I slcie z cholewami 250- jak również na usługi 
mówieni.a od zakhdów pracy i indywi- aptecznych i drogeriach MHD ~~~e~da;ia~~. 2.:.~: ludnośei pracującej. 

dualnych konsumentów. lisy d:a.m&ki.E'~l~.4~fi~o~2;:.::aoo~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

roboty 
dla 
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Przed 
. 

premierą • 

! tr.r•]~I SPORT 
ekstraklasy _ ~ 

--------
rozgrywek 

w ,.zimowej stolicy" Polski 

~ : :.1 Prezentujemy ligowe zespoły 
.· . ~~J siatkarek Startu i Unii l„;;..~:::·•,ct~.;-~~n~ 
~-~~:„ ~ I Stal (Bielsko) i Wisła (Kraków) • !:i:1:Fw~t~~ 

Kierownictwo hali 
apeluje 

do sportowców 
o dalszą pomoc 

w Zakopanem 
rozpoczq? się 
piert.OS'Z1/ tur­
nus tD tegorocz 
nym. sezonie zi 
m<l'W1fl11-. Pięk­
na pogoda., 
śnieg i słońce 
- oto co ocze­
kuje wcza;sowi 
czów cora.z licz 
niej przybywa­
jących. do ,,zi­
mowej stolicy" 
Pol.ski. Na zdję 
ciu.: stacja ko­
lejki na Gu.ba. 

- :..) 1.··, sklej oraz V TPD. 

!f} p1erwszym1 przeciwnikami ~~n1e~:J::~~sz~~~ Nakręcamy tarczę tełe­
fonu, lącząc się z kief'o­
wnictwem budowy hali 
sportowej w Łodzi. Zapy­
tujemy o frekwencję spor­
towców, którzy pod;ęti się 
w czynie społecznym od­
pracować setki roboczo­
godzin. 

::;.. - ~ f··''"- poczvnam ró-
;=- łodz1'anek wnież 2ajecla z 

l istopadowy turniej w Le-ln:ia.ju r. 1955 drużyna dosti:ła 
smie był d!.a siatkarek się w ręce trenera Skrodzkie­

Startu - przełomem. Z mało go, który wkrótce staje się 
znanej, przeciętnej nawet dru współautorem sukcesów swo­
żyny, ~ stał się członkiem ich wychowanek. Start zdoby­
klasy wydzielonej_ wa kolejno pierwsze miejsce 

Zesipól ipowstał w czerwcu w ogólnopolskich ~istr~-
1954 r. Zaczął od klasy B zdo stwach swego Z'rzes~erua, m~­
bywając wkrótce awalllS do strzoS<two klasy A i wreszcie 
A klasy. Wśród nowego orto- awain:s do ekstraiklasy. To o­
czenia nie wiodło się mi'Sltrzy statme Z'Wyci.ęstwo troc?ę za­
n;~ iklasy B w reru1tacie za skoczyło nawet same s1a~ar-
~„ · ki · tr .al - noczesn1e jęły one oziw.a.rte m •iejsce. w l enera, e row 

Ping-poniJ 

Rozeanu Szepesi 
mistrzami 
Skandynawii 
w grach pojedynczych 

W środę za:kończyły się w Sztok 
holmie mistr:rostwa Skandynawii w 
tenisie stołowym. W grze poje­
dvńczej kol>iet mistrzyni św.i.aita, 
Rumunka ROZEANU, odniosła je­
szcze jeden sukces, wygrywając w 
finale z Angielką Haydon 3:2. 

W tinale gry pojedyńczej męż­
czym Gyetva1 {Węgry) uległ swe 
mu rodakowi SZEPESI 2:3. 

W finale !JIY podwójnej męż­
czym LEACH (Anglia,) i FLISBERG 
(Szwecja) wygrali z parq węgri.er­
ską Szepesi, Gvetval 3:0. 

W finale gry mieszanej SZEPESI 
i KOCZIAN (Węgry) pokonałi Do­
llnara (Jugosławia) i Weril (Au­
stria) 3:0. 

ROZEANU i CELLER (Rumunia) 
zdobyły mistr:z06two w grze po­
dwó jnej kol>iet, zwyciężając parę 
francuską Watel • Alber 3:1. 

Sukces 
Gremłowskiego 
w Pradze 
Piękny sukces odniósł Gremlow­

skJ na międzynaxodowych zawo­
dach pływackich, które ro%poczę­
tv się w środę na pływalni „Axa" 
w Pradze z ud'Ziałem Francuzów, 
Holenderek I crołówki CSR. Na 
400 m dow. GREMLOWSKl po nie­
zwykle Jl()rywającei walce pokonał 
obu Francuzów MONSERRETA I 
COLIGNONA, zwyciężając w cza 
sie 4.43,8. Drugi bvł MONSER­
RET, a trzeci COLIGNON - obaj 
w jednakowym czasie 4.44,8. 

100 m grzbiet. wygrał Francuz 
BOZON w 1.04,5 przed BACIKIEM 
CSR 1.06,7 w konkurencji kobiet -
van EKRIS (Holandia) 1.16,4 przed 
ANDRE (Francja) 1.18,4. Na 400 
m dow. kobiet zwyciętyła MAR­
KOVA CSR 5,24,5 przed Holender­
ką de NIJS - 5.28,4. 

było wielkim iPOIWodem do u­
e.asaclnionej radości. Dwie diru 
żyny łódzkie w ek&trak!.asie 
to przecież d<UŻy sukces -
niech si~ ty.Iko &ta.rają! 

Oto jak ch.ara.krteryzu.je po­
szczególne zawod111iczlki Sta.rtu 
- trener Skrodzki: 

- Naszą nailepszą siatkarką jest 
IRENA CENTOWNA. Jej popiso­
wy numer - to atak - silny l 
skuteczny. Jest pracownicą umy­
słową Stacji Pogotowia Ratunkowe 
go. Mimo, że intensywnie pracu­
je zawodowo. ma zawsze czas na 
trening, jest bardzo sumienną i 
zdyscyplinowaną zawodniczką. O­
statnio, jako jedyna łodzianka, Cen 
tówna została :r..aliczona do 16-oso­
bowej kadry narodowej. 

- Którą zie swoich podopi.e<;z­
nych S'tawia pan ną drug.im m1e1s­
cu? 

- STANISŁAWĘ SERWATKO, 
byłą koszykarkę li11owe110 zespo­
łu ŁKS. Trenuje zaledwie dwa 
miesiące, ale jest już w drożynie 
bardzo potytecznym członkiem. 
Wnosi dużo spokoju, rutyny, któ­
rej tak brak zespołowi. Jest dobrą 
technicmie, ma silną zagrywkę, 
wyróżnia się grą w głębi pola -
brak jej tylko, ze względu na sto­
sunkowo niski W"Zrost, kończącego 
ataku. Serwatko jest studentką 
Wydziału Chemii Spożywczej Poll­
techniki Łódzkiej. 

- Najwyższa w zespole jest 
lRENA WINKELMAN - 171 cm 
wzrostu - magister prawa. Dy­
sponu fe silnym wszechstronnym a· 
lakiem. ZOFIA SZAł.KH!WfCZ -
księgowa w Spółdzielni Pr~cy 
„Uniwersom" - spelnia w dmzy­
nie rolę rozdzielającej piłki. Wy­
różnia się niezłą techniką i bał'dzo 
skuteczną "rą w polu. 

- 17-letnia KRYSTYNA DROZ­
DOWSKA jest najmłodszą siatkar­
ką zespołu. Studiuje stomatologię 
w Akademii Medycznej. Jet pod­
stawowym brakiem jest niski 
w:uost - 161 cm, ale i tak dosko­
nale sobie radzi, nie tylko w po­
lu, ale nawet i przy siatce. Ma­
leńka, ruchliwa, skoczna - po pro 
stu żywe srebro. Ciągle jeszcze 
gra w drużynie mota żona - AU­
RELIA, pracująca jako stąrsza kslę 
gowa w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Hurtu Spożywczego. Ma 
dużo rutyny, dłu!lo gra przecież w 
siatkówkę i uważam, że fest zespo­
łowi potrzebna. DANUTA LOGA 
i KRYSTYNA GORTEK też !lrywa­
ły w pierwszym zespole, chociaż 
są nieco słabsze niż koleżanki czo 
!owej szóstki. 

- Ile Start ma w surrcie zawo­
dniiczek, którymi może rozporzą­
dzać w rozgrywkach klasy wydzie 
!onej i kla<Sy A? 

O Wielką Nagrodę m. Pragi 

Porażka koszykarek Warszawy 
z reprezentacją Sofii 

W środę, w czwartym dniu międzynarodowego tu~eju w_ k<>­
seyd{ówce kob.i.et o Wielką Nagrodę m. Prag1., druzyna 

WARSZAWY grala z SOFIĄ. Mecz po wyrównanej walce za­
kończył się zwycię.sctwem Bulgarek 55:49 (29:24). Polki zagrały 
ba.rdro dobrze i przez cały czas prowad:z.i!y wyrównaną walkę. 
Dopiero w ostatnich minutach meczu lepszy finisz Bułgarek 
przyruó& im zv.rycięsbwo. 
Drużyna Warszawy pi:owadziła już w pierwszej połowie 20:11, 

ale zryw Sofii dal jej 5 pkit. przewagi. 
Po pn.erwie gra była w dalszym ciągu wyrównana. Przy sta­

nie 42:42 Sofia zwięklllzyła tempo i zapewniła sobie na finiszu 
zwycięstwo różnicą 6 pkt. Bułgarki przewyższały nasze z.awod­
nic2lki dokładniejszym kryciem, nie dopuszczając Polek do strza­
łu z bliskiej odległości. 
Najwięcej punktów elfa Warszawy zdobyły: Beyer - 17, Ka.t>a.ł­

czyńska - 13 i Dąbrowska - 8, dla Sofii - Wojnowa - 20. 
W drugim meczu MOSKWA pokonała BUDAPESZT 63:34 

(30:19). Najwięcej punktów dla Mookwy :OO.obyły Kuzniecowa -
20 i Maksymilianowa. - 13, dla Budapesztu - Peneea - 8 i Ko­
vacs ._ 'Z. 

współpraca 
TPD może 
siatkarek. 

amalorkaml siat 
kówkl w III TPD. 
Najlepief pracu­
je ml się z dwu 
dzleslką dziew­
cząt z VI TPD. 
Dużą pomocą Jst 

pro!. Jasińskiej; z VI 
wyjść wiele dobrych 

- Kiedy, gdzie i z kńm rozpo­
czvnacie rozgrywki klasy wydzie­
lonej? 

- W najbliższą sobotę I nie­
dziele w Krakowie. !Idzie spotka­
my się ze STALĄ (BIELSKO) i 
miejscową WISŁĄ. Czwarlvm ze­
społem w Krakowie, z którym 
spotkamy się jednak znacznie pó­
iniej, będzie łódzka Unia. 

- Jak dotychczas - słyszy 
my głos w słuchawce - naj­
liczniej zgłasza się inłodzież 
szkolna. 

- A ilu roni.ej więcej dtlien 
nie przychodzi sp<>rtowcówi 

- Różnie bywa. Są dni, te 
mamy do pomocy 40~0 osób, 
a bywają dni, i~ jest ich tyl­
ko 5 czy 6. Bardzo nas t~ 
cieszy przybycie liczne! ekipy 
wożniców, którzy <>ddall nam 
nieocenione usług!. 

- Jaką pracę wyk011nją spor 
towcy? 

Czy pływacy 
przedolimpijski 

Łów kę. 
Fot. - CAF 

zdadzą 
• egzamin 

Zespól Startu jest młody, 
ambitny, pełen zapału i ener­
gii. Jakie jest największe ma­
rzenie trenera i zawodniczek 
na najbłiżsrzą przyszłość? -
Utrzymać się w kJ.asie wydzie 
!onej. 1' w następnych latach 
- z.obaczymy! 

- Przeważnie przenoszą ce- ~-'. łim 
!Jły, przesypują żwir; na ogół Czy pływacy 7'dadzą .-~o I 
wykonują prace nie wymaga- pijs.lti egzamin? - takie pytanie 
jące rąk kwalifikowanych ro- zadaje oobie aktyw pływacki po 
botników. mistrzostwach Polski. Były one 

ta " - Czy zachod7'i w dalszym pierwszą powaŻlną próbą i ko-
l ódzka Unia to już „s ry ..__ . leJ·nym. -'~·pem n..-rvgotowań do -' i· · b ł ciągu potnebą wer0vvwanoa "'""" ..--~ 

Igow1ec- Y y mistrz Pol ekip? Melbourne. Mistrz.oo.twa przynio 
ski i drużyna dostatecznie sitl _ Ależ oczywiście! Wciąż sły 4 rekordy Polski seniorów, 
na, by w ekstraklasie trochę czekamy na pomoc, bo roboty 7 juniorów, 11 młodzików i 5 re-
„zam1eszać". jest wiele. Niech wiec spor- kordów sztafet.owych. Zdobyto 

Zespól opiera sio na trenerze łowcy Z!Jłaszają się w dalszym 16 klas mistrzowskich i . dwukrot „ clą!lll, a na jlepszij nagrodą za · ,.,_ "- „ 00 " 
zespołu - ALEKSANDRZE GRO- ich ofiarność będzie gotowa lilie „trzy ko~a o.U..uplJ e -
CHOWSKIEJ, która, jako jedyna hala. a więc w skali krajowej m:i-
w Unii i w tej chwili w całej Ło- strznstwa zakończyły się pewnym Mil nikiel Olejnikowa 

dzl, p<>siada tytuł mistrza sportu osQ"""";,,;..iem.. 
w siatkówce. Grochowska to wzór - Tyle - rozmowa tete- „.,..-„- P<md.eważ jed- ki Wlielema, de K«ie czy -
pracy i 1>oświecenia dla slatków- foniczna. Od siebie dodaie Alphen pływają ten dystans w 
k ~w~o- 1 1-w I. Dobrze znamy także walory my 3.eszcze, że po7nOC przy . „_,_,_ ,_ ... _ grani.cach 1. 4,0, a na.i~.-- ę-
ANNY HOFMOKL - również do- ~J~1 .... "".- gierka Pajo..- tlieylllkala ostatnio 
brej lekkoatletki. „W cywilu" pan- budowie jest na obecnym rest.tj~ .nas ~J-: 1.14,4). A więc w styiu klas:ycz-
na An.na jest dentystką. JADWI- etapie doprawdy niezbę- bard!z~eJ ~ nym mężczyzn i grzb.iietowym ko 
GA CANDRYK jest idynlere.11!- dna. Slowa te "'"'"Zesylamy nas:reJ czol:owki 
chemikiem i pracuje w Łódzkich y• • biet jest nieźle. 
Zakładach Wyrobów Gumowych. pod adresem wielu. kól w poró~u Dalej jednak sytuacja praed-

Ma dobrv atak a l w polu nie na sportowych i zrzeszeń, któ- z klasą ~~to- stawia się ZlI18cznie go<n.ej. „Mo-
leży do najgorszych. Inżynier re nie przejawiły dotych- wą, . spro~~Y tylkarld." i „crawlist.ki." nie~ 
budownictwa - HALINA SOLARZ . za.n.alirrowac J.ak sta"'"~J·ą ~~„...... ..._,_,,_'e·i '-'--v 

odnl zk czas żadnej inic3atywy. ~- ·-~"'" ""'''"''-' • "'""""°"' 
Io przede wszystkim zaw c a na. tle. ostatnich europejskiej. Najlep.srz.a jESt tu 
o ogromnej ambicji. Lepsza w o- omą.gnl. ęć .pływa- Sm•leo'wn"' aLe 

1
· J·ą -'--'-" na 

bronie MARIA CHRZANOWSKA W H ~- .., UL.l""-J. 

fest studentką Uniwersytetu Łódz- kow „ ęgier, 0 100 m dow. od inajl~h S{X'in 
kiego. R0<q>0rządza dobrym ata- Ruch land.il ~ us.~ terek świata 4--"5 l>Elk. 
kiem, czasem nawet „wychodzą"' Petru.sewi<lz wyglądają naj- Wśród mężczyzn -zarÓW'llO ,,mo-
tel bomby, a w ogóle - materiał lepsze_ rezultaty, tyl.karze" jak „grzbieciści" i 
na pierWSl;orzędnij siatkarkę. Do rem1·su1·e w Tuluz·1e uzyi;.k.<;m.e w Warma.wre. spriln.terzy nie mogą na arenie 
pierwszej szóstki kandvduiil także 
ZOFIA IIlLCZER, ELŻBIET A GRA Petrusewicz na 200 m kl.as. międzyl!larodowej odgrywać po-
LAK. JOLANTA ŻELEŃSKA. AN- Drużyna chot'2lOWSkie@(> Ruchu (2.41,6), mimo długiego okresu ważnej rolL Naj&ilniejszym punk 
NA ANDRZEJEWSKA, GRAŻYNA przebywająca na tournee we przerwy, uzyska! czas zaledwie tern jest jedynie 400 m dow., 
CZOŁOWSKA, STEFANIA PIO- Francji rorz.egirala wczoraj swój o 0,6 sek. gorszy niż Węgier g.dz.l:e Gremlowski i ToDraezew-
TROWSKA i JOLANTA WITKOW trzeci mecz. Uta&sy w Budapeszcie. Również ski swoimi wynikami wpisali &ię 
SKA. f wicemistrz Polski Bo=k.aja na listę najlepszych w E>.irop1e. 

Z~plecze drużyn! stanowi Przeciwn.iikiem jej był pierw- (2.42,0) wsrecll do czołówki naj- z wyników warszawskich mi-
12 siatkarek ze szkół. Do Kra- szoligowy FC Toulouse. Mecz lepszych pływaków Europy. stl"2l0Stw cieszą szczególnie nowe 
kowa, na pierwszy turniej, zakończył się wyniki.em remiao- Olejnikowa (1.15,8) i l\lilnikie- rekordy mlodzików. z takich de­
sia.tka.rlci Unii nie jadą po wym 3:3. I ~ówna ~1.16,1) znalazły się ~ 1:i- biutujących na rnistrwstwac:h 
naukę„. Wszystkie bramkii dla Ruchu scie najlepszych pływaczek sw:ra pływaków, jak rekordziści w 

J. Szel. zdobył Cieślik. ta na 100 m grzbiet. (Holender- stylu grzbiet.owym Kiciński i 
Drożdżyńska. oraz filllalistów 
Mieszkowski, Pstrokoński, Sei­

WISl..A (TUwima nr 1) borowska, Gabrysi~ i Maj­
l'ftlG\~~-~ a?8'•(~ „Kooha.jmy wla&ne źo- chrowim wyr86ta mocne za­

Pogot. Milicyjne 253-33 w" ~-.,Y--· „., ny" g. 16. 18. 20 dozw. plecze naszej czołówki. 
W AżNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 _o - -- od lat 14 Trzeba przypomnieć, że nasza 
Straż Pożarna 8 17 l8 19 K · szeik" dod B ZACHETA <Waryńskie- . d 
Kom. Mie1's.ka MO 253-60 nr 6-55 g. 16. • • „ ope1u . . „ Y go 26) Zurbhwwie" g. czołowka ptywacka opiero rorz-

. . . . 20, 21. 22 dozw. od ło n.a.s sto tySięcy" g, .:;.. .... od 1· t poczęła ~~?~ i' po obruzc" e for-
Mie1ski Osr. Infor. 159-15 lat 7 17• 19, dozw. od lat 'I 17.45. uu. u<mw. a ~„ 

GDYNIA (Tuwima nr 2) ROMA (Kali6zewski~o 12 my w lecie'. wykazuje. obecrue 
f'W'.1F\-a1"11'1n"' Program film.ów dok.- 84) .,Trzy starty" LĄCZNOSC (Józefów) poprawę. Swi:adczy i!uze ~~ -;: ·~ ....... „ oświat. :.z biegioem doc!.. „Sza.rlejka" g. ..Pota.wiacu krabów" rzy i za.wodnicy ro e WZię 

NOWY (Więckowskiego 
15) g. 15 „)faturzyśei" 

JARACZA (Jaracza 27) 
g. 19 „Krakowiacy i 

Kamy". „Wyprawa n.a. 17.45. 20 dozw. od lat g 17. 19, d~. od latl się do pracy. W okresie pned-
•• Czarci~ Wyspe" g. 12 16 olimpij51k:im ma to &:llC:z.ególnie 
18 19 20 d w od l..at (Ka1lszewski * ~ * doniosłe znaczenie 
7.. Pfogramoz dJa na1- R~!~~D „Mały uciekt FOTOPLASTIKON (~<>- • 

góra.le" 
POWSZECHNY 

mlodszych „Jaś i Mat nier" dod. „Radzieccy trkowska .~7> „Krakow ŁO-dZCV 
gosia". „Bajka o strza gimnastycy" g. 17• 19. - Wawel g. 14-20 ' 

(Obr. le". „K<l'Zioł muzy- dozw. od lat 14 I • • • · I I • 
Stalingra~u 21)_ !!· .~ 9 kant" g. 16. 17 SOJUSL. (Nowe Złotno) en1s1sc1 s o OWI 

Mi~~°E;(!~1~:;•~~0- Mr.ODA GWARDIA ezie „Północny port" g. Dyżury aptek. . . d . . 
'uszki. 4a) g 17 Zło- !ona 2) „List z J>iór- 18.30, d<mw. od lat 14 w V' ez Za Ją f" kl czyk" . " kiem" dod. „Bet.on na STUDIO (Bystrzycka 7-9) Tuwima 19 Wólczań- „ 

zv1o~KI (Więckow- budqwie". g, 16. 18. 20 „Romeo i Julia" g, ska 37. Piotrkowska 225, do Wrocławia 
&kiego 15) g. 19.30 doz.w. od lat. 12 17. 19. doo:w. ??-. la~ 12 Waryńskiego 146. No-

Pr fesor Mamlok" MUZA (Pabianicka 179) STYLOWY (K1linskiego wotki 12 Wojska Pol-
MUZ.;CZNY !Piotrkow- „Na ~;i-rykadacb Ram- 12.~J „Wół za ~atka- skiego 5S. Dąbrowsk:ie-

ska 243) g. 19.15 „Wik- burga g. 17.30. 20, 1m d?d;, „O kiełlszek go 24-b. 
toria i jej huzar" doz.w. od lat 12 . za duzo g. 18. 20, AS Al. KościuS'Zoki 48 

ESTRADA SATYRYCZ- PIONIER (Francis:zkań- doz.w. od lat 12 pełni stałe dyżury nocne 
NA (Traugutta nr 1) ska . 31) „P~goda na SWJT (Bałucki Rynek) 
nieczynny Manensztac~e . <!<;1,· „Mistn swla.ta" dod. DYŻURY SZPITALI 

PINOKIO" (Kopernika „Sport radziecki 4-aa „Tatrzańska wiosna" • 
" 16) g. 17 •• Złoto króla g.; 17. 19, dozw. od lat g. 18, 20. dozw. od • Połoznfozo - glneko)(r 

Megamona" L . lat 12 giczny: Od g. 8 do 20: 
ARLEKIN" (Piotrkow- POLONIA (Piotrkow.ska TATRY (S'enki . 40) SzPital im. dr Wolt. ul. 

„ - · 67) „Irena do domu" . 1 ~za La!tiewnicka 34-36 Od 
ska 15~) J!· 17 „Jas 1 g. 16. 18. 20. doz.w. od „Konik ,polny . d<1,; l!'odz. 20 do 8: c;z;nital 
Małg()Sla lat 7 „Uwaga. Chuhgaru im M C r· Sldod 
• K,I NĄ 4t PRZEDWJOSNIE (ŻC- g. 16. 18. 20. dozw. od shlej, ,_;l. ~e-Skłodo;; 

romskiego 67) „Ach- lat 12 · ski.ej 15 
BALTYK (Narutowicza tunir! Banditen!" 111. WOLNOSC (Przyb:vsz.ew .. 

20) Irena. do domu" 17.45. 20. dozw. od lat sk.iego 16) ,.Irena do Ch:i.rm-gia: I Klinika 
g. 11i'. 18. 20. dozw. od 14 domu" g. 16, lB. 20. Chirurg„ ul. Wigury 19 
lat 7 POKOJ (Kazimierza 6) dozw. od lat 7 Interna: Szpital i~ 

DWORCOWE <Dworzec .. Alarm w cyrku" dD- WLÓKNIARZ (Próchni dr Sterlinga, ul. Sterlin-
Kaliski) „Dwa łakome dat.ek „Krew leczy" ka 16) „Losy kobiet" ga 1-3 
niedźwiadki". „Milio- g. 17. 19. doz:w. od lat dod. „Kronika Odro- Laryngologia: S:z;pital 
oerzy z Tangelie" 12 dzenia" g. 15.45. Hl, im. N. Barlickiego ul. 
„Przegląd sportowY" 1 MAJA (Kilińskiego 178) 20.15, dozw. od lat 18 Kopcińskiego 22. • 

DZiiś wyjeżdża do Wrocławia Te 
prezental:ja Łodzi w tenisie stoło­
wym, która roz.egra mecz między. 
miastowy. Pierwsze spotkame z 
Wrocławiem zakończyło się 'ZlWY­
cięstwem Łodzi 7:3. 

Łodzianie wałczyć bętlą w na-
stępujacym składzie: Krygier, 
Krzyslk, Czerwiński, Rumiany. 
Jak widz.imy, skład nasz został 
nieco odmłodzony. Mecz odbę­
dzie się 11 i 12 bm. 

Pomorzanin (Toruń) -
Gwardia (Stalinogr6d) 
2:1 (0:1, 2:0, 0:0) 

• W meczu o mistrzostw~ I li· 
gl hokejowej Pomorzanin Toruń 
wvąrał ze słalinogrodzką Gwardią 
2:1 {0:1, 2:0, O:OJ. Gra stała na sła­
bym poziomie. Bram.kl dla Pom·o­
rzanlna zdobyli Rypyść I Żebrow· 
ski, dla Gwardii - Wilczek. 

WYDA WCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK". REDAGUJE KOLEGIUM. Redakcja ł '."-dministra<:ja Lódź, ul. Piot.rli:<>wska 96, Cen~a!a tel. 293-00. Red. nacz. 125-64, 293-00 wewn. M. 
z-cy red. nacz. 112-60 i 293-00 ~wn. 50 i 35. Sekretarz odpow. 204-75. 293-~0 wewn. 33 i 34. D~.ał ekonormczny 143-80, 293-00 wewn. 5;1. 55.1 ~6. Dział miejski 137-47, 293-00 wewn. 52, 53, 49. 
51 1 48. Dz:ial kulturalny 293-00 wewn. 40, 41 1 39. Redaktor „Panoramy 293-00 wewn. 41. _Dział sport.owy 208-~5. 293-00. "".ewn. 38. Dzial listow l interwencji 103-04. 293-00 wewn. 36. Dział 
wojewódz:ki 293-00 wewn. 44. 45 i 43. Dz:iaJ korespondentów 114-32. 293-00 wewn. 37. Redakc1a nocna 279-76. Kier. admuustr. 293-00 wewn. 47, Biuro ogłoszeń, · Piot?lkowska 96, tel. Ul-SO. 

114-75, 293-00 wewn. 30. czynne 8-15.30. w sobotę 8-13.30. 
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